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PO CO TA OBŁUDA? 


Nie onaród hiszpański, leczointeresy tru- 


Łódź. piątek, 6 grudnia (945 roku 


stów i karteli amerykańskich im chodzi 


Komisja polityczna ONZ obra 
nad sprawa reżimu gen. Franco wAHhis 
panii Delegat radziecki Gromyko twier- 
dził, że zerwanie stosunków dyplomatycz 
nych z gen. Franco, czego domaga się 
wniosek Polski, jest najmniejszym środ- 
kiesn, jaki można w stosunku do Franco 
zastosować. Sam Gromyko głosowałby 
raczej za wnioskiem Białorusi, proponu- 
lącym ponadto zerwanie Stosunków goS- 
pouarczych: 

W imieniu Stanów Zjednoczonych sen. 
Sonnely wyraził obawę, że przez zerwa- 
nie stosunków gospodarczych z Hiszpanią 
na'bardziei ncierniatby: właśnie... naród 


owała | hiszpański (1), co mogłoby w nim wywo- 


łać niepożądaną, reakcję. 

Francja i Etiopia wypowiedziały się ża 
bardziej radykalnym środkiem, natomiast 
Isiandia poparła projekt amerykański. 

Utworzono podkomisję dla opracowa- 
ańskiego na zasa- 
wyrażonych opinii i projektów rezo- 
lucji. Przewodnczący komisji, Mannilski, 
oświadczył, że w skład podkomisji wej- 
dzie 5 stałych członków oraz po jednym 
przedstawicieli każdego z państwo, które 
zgłosiły wniosek w tej sprawie. 
j e> 


Zerwanie stosunków gospodarczych 


z rządem gen. Franco nie odbiłoby się 


— jak twierdzi delegat amerykański — |i finanso 


żle na narodzie hiszpańskim, który dość 
się nacierpial pod rządami faszystowskie 
go dyktatora, lecz na.. interesach kilku 
karteli i trustów amerykańskich, które 
eksploatują kopalnie hiszpańskie i wza- 
mlan dostarczają generałowi Franco sa- 
molotów i czołgów, 

Nacóż więc ta obłuda Czemu dee- 
gat USA wykazuje tyle rzekomej tros- 
kliwości o narod hiszpański, którego 
żywoiny interes wymaga właśnie, oba- 
lenia rządów gen. Franco? 


MMMMŻŻZZKMMAMMMaMMmhhhhmńhhmmmmhmmhhhhhhhmmm 


W sprawie Niemiec 
Gdzie odhętzie się konferencja 4-ch? 

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph"= donosi; że w czasie rozpa- 
trywania przez ministrów spraw zagta- 
nicznych 4 mocarstw sprawy niemiec- 
kiej, W. Brytania zaproponowała, by Kon- 
terencja Pokojowa w. sprawie traktatu 
pokojowego dla Niemiec odbyła się w 
Lordynie. 


Łamią układ poczdamski 


Avglicy zaniechali demontewania fabryk 
w Niemczech 

Członek władz brytyjskich w- Radzie 

Kontroli Niemiec oświadczył, że w brytyj 

skiej strefie okupacyjnej żadne zakłady 

przemysłowe nie będą odtąd demontowa- 


Rzecznik delegacji brytyjskiej dodał, 
1ż w wypadku, gdyby nie zostało osiągnię- 
ła porozumienie wszystkich 4 mocarstw 
e, w strefach brytyjskiej į a- 
merykańskiej zostaną zastosowane posta- 
nowienia odrębnego układu anglo-amery= 
kańskiego. 

Jest to jeszcze jeden jaskrawy przy- 
kład, jak Brytyjczycy dotrzymują umów 
międzynarodowych. Wiadomo, że układ 
poczdamski zadecydował demontowanie 
wielkich zakładów przemysłowych zupeł- 
nie niezależnie od wszelkich innych czyn- 
ników. 

W intencji jego leżała nie troska o pro- 
dukcię niemiecką, lecz o zabezpieczenie 
świata przed możliwością nowej agresji 
niemieckiej. 

Obecnie Anglicy znajdują coraz to no- 
we preteksty. by układ ten sabotować 
1 łamać, 


Brak węgla w Anglii 


Brytyjski minister opału — Shinwell 
zapowiedział, iż mh skutek niedoboru 
węgla, wynoszącego na okres zimowy 
4—5 milionów ton, konieczne jest wpro- 
wadzenie ograniczeń w. zużyciu energii 
elektrycznej i gazu. Ograniczenia te 
dotkną w pierwszym , rzędzie zakłady 
przemysłowe i transport, 


Haniebny w 


yrok w USA 


Wysoką grzywną usiłuje się zmusić górników do uległości 


Z. Waszyngtonu donoszą, że rozprawa 
apelacyjna przywódcy «órników amery- 
kańskich, Johna Lewisa, I Związku Zawo- 
dowego Górników odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu przed Sgdem Najwyż- 
szym. 

Jak wiadomo, sąd federalny nałożył 
na Lewisa karę grzywny w wysokości 
10.000 dolarów, a na Związek Zawodowy 


Górników 3 1 pół miliona dolarów. 

W zwihzku ze stralkiem przewiduje 
się. że liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych dojdzie z końcem tygod- 
nia do 2 milionów. 

Obrońca Lewisa, a tym samym Zwiąż- 
ku Górników, krzyknął po odczytaniu 
wyroku pod adresem sędziego: „Mańba, 
wstydź się pan!“ 


Przeciw unifikacji Niemiec 


protestuje przedstawiciel Francji 


Przedstawiciel Francji w Sojuszniczej 
Komisji Kontroli wyraził zaniepokojenie 
umową angielsko - amerykańską o unifi- 
kacji gospodarczej 2-ch stref okupacył-. 
nych w Niemczech. 

Francja przeciwna jest tej umowie, po- 
nieważ 

1) plan brytyjsko - amerykański opať- 
ty jest na niezdrowych zasadach i kryje 
w Sobie niebezpieczeństwo polityczne; 


2) nie istnieje gwarancja, że pian ten 


Kryzys rządowy 
we Francji 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego w Pa 
ryżu przystąpiono ponownie da 
obioru premiera rządu francu- 
skiego. Stronnictwo MRP wysu- 
nęło kandydaturę dotychczasowe 
go premięra Georges Bidault, któ 
ry jednak nie uzyskał, podobnie 
jak poprzedniego dnia Thorez, 
wymaganej ilości głosów. 

Komuniści i socjaliści, stoso- 
wnie dó zawartego poprzednio 
porozumienia, powstrzymali się 
od głosowania. 

Następne głosowanie w spra- 
wie wyboru premiera odbędzie 
się 10 grudnia. 


Pomoc dla Europyi 
Nowe plany La Gwardii w 0. N.Z. 
Na posiedzeniu komisji gospodarcze! 
ej ONZ dyrektor generalny 
UNRRA Fiorello La Guardia przedsta- | 
wił nowy plan pomocy żywnościowej, 
zawierający rzeczenie Ameryki wy- 
stania żywności ;/w odpowiedniej chwili 


iw odpowiednie miejsce". Lá Guardia 
oświadczył, że plan przyczyni się da 
zadowalającego zaopatrzenia w żyw= 


moćś potrzebujących państw, 


Chodzi o nafte 

Ekspansja kapitału amerykańskiego 

Jak. donosi korespondent „New-York 
Times“, przemysłowcy amerykańscy pro« 
wadzą intensywną eksploatację bogactw 
naturalnych w Zatoce Perskiej, a w pier: 
wszym rzędzie nafty. Teren ten może 
służyć doskonale jako baza zaopatrzenio= 
wa dla floty morskiej I powietrznej USA. 
Również w Sawdarabli powstaje szereg 
przedsiębiorstw przemysłowych, zakłada« 
nych przez kapitalistów amerykańskich 


RECT : .: 
„Rokowania“ wsprawie Indii 
W dniu wczorajszym w Londynie od- 
była się narada między premierem Att- 
Jee a wicekr Indii; lordem Wavelem, 
z udziałem trzech członków misji rzado- 
wej do Indi 
pektywy, z Z 
rozmowami z hinduskimi mężami stanu. 
Korespondenci dyplomatyczni twierdzą, 
że widoki na poroznmienie, między Mi 
zułmanami i Hindusami nie uległy bysa} 
mniej poprawie. 
W Bombaju i Kalkucie wybuchły po* 
nowne zamieszki W Kalkucie policja zme 


nie doprowadzi do Ponownego uzbrojenia | szoną była interweniować 


Niemiec; 

3)zawarcie tej nmowy bez porozumie- 
nia z Francją, Belgią, Holandią zdaje Się 
ignorować podstawowe warunki» europej- 
skiego życia gospodarczego, które może 
być odbudowane w sposób zadawalający 
jedynie jako skoordynowana całość. 


PE 
Polacy ze Szkocji 
powrócili do Ojczyzny 
Do Gdyni przybył wczoraj okręt bry» 
tyjski wiozący na pokładzie 1997 repa< 
(riowanych żołnierzy polskich ze Szko* 

cji. 


PANDAAN OA A N NOOO 


Lojalność W. Brytanii 


Schuhmach 


er szaleje w Londynie 


fetowany i podejmowany przez ńajwybitniejszych 
dygnitarzy angielskich 


Z Londynu donoszą: 

Przedstawiciel niemieckich socjaldemo- 
kratów, Kurt Schumacher, jest wdalszym 
ciągu fetowany w Anglii jak reprezentant 
zaprzyjaźnionego państwa. 

Dygnitarze angielscy wyllają na jego 
cześć uroczyste obiady. Prasa zamiesz- 
cza wywiady z Schuhmacherem, w któ- 
rych ten Hitler Nr 2 coraz Śmielej wyraża 
Swoja opinie na temat. jak powinna być 


rządzona Europa. Jest pełen podziwu dla] „nieszczęśliwych* 
gościnnych Anglików, a w szczególności | gwiazdkowe 


dià min. Bevina. 
Niektórzy angielscy dygnitarze wygła- 


Niemców podarki 
w postaci paczek żywność- 
ciowych, 


A wszystko to się dzieje przed zawar- 


szają przemówienia z okazji tego „dzie | ciem porozumienia 4-ch mocarstw, doty: 
owego wydarzenia”, jakim dla Anglii iest | częcego przyszłych łosów Niemiec i w. 


wizyta p. Schuhmachera, 
Niemców „kochanymi przyjaciółmi" 
Ogłaszają równocześnie apele do Społe 
czeństwa angielskiego, by wysyłało dla 


nazywając | stosunku do sprzymierzeńców, którzy m 


ratowali Anglię przed inwazją i okunacła 
hord hitlerowskich! 3 
Wzorowa lojalność brytyjskat 
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POZ 


OLCIE 


SPAĆ! 


zmęczonym pracą ludziom! = Pamietajcie o spo- 
koju swych sasiadów 


Zasada „Wolnoć Tomku-w swoim dom- 
ku“ miala wszelkie uzasadnienie w daw- 
nych czasach, gdy każdy lokator zajino- 
wał sam  kilkupokojowe mieszkanie, gdy 
"ie było jeszcze głośników radiowych i 
innych wynalazków, mogycych nie tylko 
uprzyjemnić czas, lecz także stać sie zmo- 
rą, zakłócaiącą spokój nocny sąsiadów. 

Dzisiaj zasada zasada ta jest zupełnie 
nieaktualna. Prz i głód 
mieszkaniowy, wiele lokali mieszkalnych 
zostało rozdzielonych i jedna mieszkanie 
zamieszkuje często po kilka rodzin. 

Z tego też więc powodu należy w po 
rze nocnej zachowywać się tak, ahy nie 


"zakłócać spokoju nocnego swym hliżnim, 


którzy chca odpocząć Po całodziennym 
duin pracy. 

Inaczej jednak myślał ob. Włady 
Grzelak, krawiec, zamieszkały przy ulicy 
Nawrot 18, który w mieszkaniu swym noe 
w nog wyprawłał tak piekielne awantury, 
pelyczone z rzucaniem przedmłotów doe 
mowego użytku, że wreszcie Komitet Do- 
mowy był zmuszony wystąpić w obronie 
spokoju wszystkiek lokatorów tego domu, 


' pudzonych zę snu przez niesfornego loka. 


tora, 

Mało tego: do komisariatu M, O, wpiy- 
nęla jeszcze skarga na Grzelaka-=od Ko 
mitetu Domowego sesiedniezo domu, do- 
kad również docierały odgłosy awantur w 
mieszkaniu Grzelaka! 

Na wozorajszej rozprawie w sądzie sta» 
rościńskim, dokąd wezwano sprawcę zi 
kłócania ciszy nocnej, okazało sią ż 
tłem codziennych a właściwie conocnych 
awantur było niezzadliwe pożycie małżeń: 
skle państwa Grzelak, 

Ob. Grzelak okazał sią w wysokim 
stopniu niedżentełmenem. Zamiast bowiem 
wziyć winę ma siebie, jakby postomił indy 
na Jego miejscu. obciążył odpowiedzialno. 
ścią za wszystko swą małżonkę. tior- 
dząc uporczywie, że to tyika lego żona lest 
przyczyną awantur į „przestawiania me- 
hli” w porze nocnej, 

Sad nie dat jednak wiary temu 4. opit- 
rajyc się na zeznahinch świadków. skazał 
awanturującezo się krawca na 1.000 zlo- 
tych grzywny. 

Spokój nocny zakłócała swym sasia- 
dom także 


Codzienna nowelką „Expressu 
p URIA = 


która każdego wieczora niemal staczała 
głośne bójki ze swym bratem. 

Lokatorzy domu przy ul. Krakusa nie 
ścierpieli wreszcie i pobiegli na skargę. 
W rezultacie młoda dziewczyna skazana 
została na grzywnę w wysokości 200 zło« 
tych, 

W nocy powinna panować niczym nie 


zmącona cisza, Trudno, trzeba ograniczyć 
a: 


Miliony pod rupieciami 


Niezwykła „intuicja“ pewnego Anglika 


a 


Dobrze, gdy człek jest, obdarzony 
tuicją... ) 

Obywatel angielski, Mac Pherson, zwie- 
dzując podczas swej poi po Wł h 
jarmark w pewnym mi auważył ra 
jednym ze straganów deskę, pokrytą ma= 
lawidiem. Deska ta slużyła za podkład- 
kg, na której przekupień rozłożył swoje 
towary, jak podkowy, gwoździe, Stare 
garnki itd. 5 

Anglika coś tknglo. 


Postanowit zdo- 


Anglik dat handlarzowi 
tego 


dłuższym targu 
400 lirów i wszedł w posiadanie 
„przedsiębiorstwa”, 


Skontrolować 


W. nisktórych wypoży: 
żek w Łodzi znajdują, się-j 
Z „dawnych: czasów, Książki, Opdrie 
często na, kłamliwych danych historycz= 
h, o mótnych i łendencyinych pr 
kach, ogłuniają ludzi, którzy je czy 


id 

Wpadła nam w ręce książka. Wypoży- 
czona w jeducji z czytelni, w której znale- 
żliśmy wydrukowaną swastyką, Znak 
ten, jako „znak szezęścia" (dosłownie!). 
narysowała wg. autora ostatnia caryca 
rosyjska przed straceniem. 
Ładny znak szczęścią, który przyntóst 


17-letnia Danuta Wieczorek, ! śmierć tylu milionom ludzi! I bardzo tad- 


- POJEDYNEK. | 


Było to w samym centrum Paryża, 
luż przed drugą wojną światowa. 

Gość tak szeroko otworzył drzwi re- 
słauracji, że powiew zimnego powietrza 
wdarł się do lokalu. 

— Ach, on jest znowu — zawołałem. 

Wczoraj wieczorem na ulicy Fryde- 
ryka człowiek ten potrącił bezczelnie 
kobietę, idącą w moim towarzystwie, i 
zanim mogłem cośkolwiek uczynić, znikł 
beż przepri la, Ale przypadek chce, 
aby grzeczni stało się zadość. Teraz 
czynnie chcę mu pokazać, co d tem my- 
ślałem. 

Grzegorz, siedzący obok mnie zauwa 
żywszy moje zdenerwowanie zapytał: 

— Co ci się stało? 

— Muszę wymierzyć policzek „temu 
człowiekowi. 

— Ależ to do niczego nie doprowa» 
dzi! Odtrąci cię jednym lekkim ruchem 
ręki i narazisz sie na śmieszność. 

— Dlaczego? Będziemy sie pojedyn- 
kowali. 

— Wykluczone! 

— Dlaczego? $ 

— Nie znajdziesz na całej kuli ziem- 
j człowieka, któryby zmusił Teodora 
Czesankowa do pojedynku. ` 

— Ach, tak! Czesankow jest jeszcze 
w dodatku łobuzem i tchórzem! — za- 
wołałem zdenerwowany. 

Grzegorz, uśmiechając się. 
glowa: 


potrzasa 


— Przyjrzyj mu się dokładnie — rzekł 
do mnie — a wtedy dojdziesz do wnio- 
sku, że nie masz racji. 
i spojrzałem na tego 

nieruchomo siedz 
przy swym stoliku. Mimo złości, jaka 
mnie opanowała, musiałem stwierdzić, 
że wzruszył mnie smutek, malujący 
na jego obliczu. sanków nachylił s 
i ścisnął rękoma skronie. Oczy jego pa 
trzyły bezmyślnie w dal. 

— Był czas, że nikt nie śmiałby pa- 
trzeć tak na Czesankowa, jak to ty teraz 
czynisz — przerwał Grzegorz moją ob- 
serwację. — Nieostrożny śmiałek przy» 
płacilby ten krok własnym życiem. 

Czy znasz go już od dawna? 

— Od 1909 roku. Byliśmy kolegami z 
tego samego pułku -czarnych huzarów. 
Piękne to były cząsy! Inaczej nas nie 
nazywano, jak „ci trzej nierozłączeni", 

Grzegorz rziicił podejrzliwe spojrze- 
nie na Czesankawa i odparł cicho; 

— Ten trzeci nazywał się Iwan Je- 
wsiejenko. 

Napelniłem nasze Kieli 
Grzegorz przysunawszy 
mnie mówił szeptem: 

— „Trzej nierozłączni”, to było dobre 
określenie. Po służbie nie widywano 
nas ani razu oddzielnie, Zawsze byliśmy 
razem. W porównaniu ze mna i Czesan 
kowym Jewsiejenka był dzieckiem. Wy- 
soki, chudy blondyn, miał figure o ja- 


człowieką, kt 


a 


wódką, a 
się bli do 


wypożyczalnie książek! 


lak się ogłupia i wprowadza w błąd młode pokolenie 


Iniach książ |] na książecz. 


swe temperamenty pod każdym wzglę= 
dem, Rozmawiając, pliąc, czy wszczyna: 
Jac dyskurs z małżonką, pomyślmy sobie, 
Że za Ściana też mieszkają ludzie, którzy 
w tym momencie śpią — nie przerywaj. 
my im więc zasłużonego odpoczynku, bo 
konsekwencje tego, jak widzimy na przy» 
kładach, mogą być dla nas bardzo przy- 
kre!.. (0) 


' Udając w dalszym ciągu pijanego, po~ 
mysłowy Anglik zrzucił w pewnym mo» 
mencle wszystko na ziemłę, | zabrawszy 
zę sobą deskę, oświadczył, że zaraz wró- 
«i po towar. Nie wrócił jednak, bo stare 
podkowy wcale nie były mu potrzebne. 
W reku jego znajdowało się bowiem arcy- 
dzieło pędzla Michała Anioła „Złożenie 
Chrystusa do grobu“, wartości kilkunastu 
milionów lirów! 

Obecnie to bezcenne dzieło szłuki, stu- 
żące przedtem za ladą wędrownemu kra- 
mikarzowi jarmarcznemu, zdobi zbiory Mu | 
zem Narodowego w Londynie, które za: | 
kupiło ten obraz za cenę kilku tysięcy fun. 
tów szterlingów! (x) y 


1, wydana przed wojną przez 
„Bibliotekę Dzieł Wyborowych”, apotco: 
zująca „uciśutony”», dwór carskim. 
Przypuszczamy, że gdyby tak dobrze 
poszukać, napewno nie w jednej wypoży* 
czalni znalazło by się nie jadną książkę 
o tendencjach wrez wrogich demokra- 
tycznemu ustrojowi Polski, o tendencjach 
prohitlerowskich i profaszystowskich, Na- 
Jeżałoby zatem przeprowadzić dokładną 
kontrolę wypożyczalni książek, aby książ- 
ki, które czyta także i młode pokolenie, 
były wartościowe f oparto na prawdzi- 
wych faktach, a nie ogluriające Szero- 
kie rzesze czytających! (v) 


kiej marzyły wszystkie dziewczyny w] 
Leningradzie, przy tym był zawsze pe- 


len temperamentu i życia, gotów na 
wszelkie ekstrawagancje 
I nagle rozpoczął się ten dramat. 


Spadł, jak piorun z jasnego nieba. Mię- 
dzy Jewsiejenką a Czesankowym sta- 
nęła kobieta. Obaj rywale doszli da 


wniosku, że jest ich o jedneqo za dużo. 


Iwan w dodatku posunął się dale 
lo. Obraził Czesa a na ulicy, Po- 
jedynek był nieunikniony. I to dopro- 
wadziło do katastrofy! 

Czesankow byl mistrzem w strzela- 
niu. Nigdy nie chy Gdy brał broń 
ki, śmierć byla pewna. Czynilem 
wszystko, co było, w mej mocy, aby 
przyjacielę zaniechali krwawej rozpi 
wy. Błagałem Czesankową o litość 
dla Iwana, jednakże spotkałem się z bez 
względnym uporem, 

— Nie wolno ci zabijać tego dzie- 
cka! — krzyczałem rozpaczliwie. 

— Zasłużył na to — odparł Czesan- 
kow, 


Nie zmyjesz tej plamy z twego su- 
mienia! 

Qdwrócił tylko głowę. Opuściłem po- 
kój, Nie wiedziałem jeszcze co zrobię, 
ale byłem przekonany, że nie dopuszczę 
do rozlewu krwi. Byłem jednym z se- 
kundantów. 

Gdy o zmróku spotkaliśmy się w ogra 
dzie obok podmiejskiej wi 
(tów na wszystko, by ocalić ż 
na, 

Nastawiłem muszkę pistoletów w ten 
sposób, że kula musiala trafić conaj- 
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Nr 320 
OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, iż w związku ze zbliżający= 
mi się wyborami do sejmu powołane zosta- 
ły specjalne komisje medunkowe, których 
zadaniem jest kontrola istotnego stanu zamel 
dowanych i wymeldowemych osób na terenie 
miasta. 

Wsiępne wyniki z przeprowadzonych fua 
tracji wykazały, że włele osób nie zrzestrze 
ga obowiązków meldunkowych. 

Zgodnie z przepisami rat. 22 ordynacji 
wyborczej z dnia 221X.1946 r, (Dz. URP: Nr, 
48 poz 274) osoby nle zemaldowane będą 
pożbawione prawa głosowania do sejmu, 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa przeto 
wszystkich przebywających w obrębie Ło. 
dzi do natychmiastowego zameldowania się, 
względnie do natychmiastowego wymeldowa 
nia się o ile zachodzi takt opuszczenia miaa 
ta na stałe. 

Stosownie do przepisów rózporządzenią 
Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej z dnia 16 
marca 1978 r o ewidencji i kontrol ruchu 
ludności (Dz. URP Nr. 82. poz. 309) ,w brzmie- 
niu ustawy z dnia 15 marca 1932 r, (Dz. URP 
Nr. 38. poz, 380) — obowiązek dopilnowania 
zamoldowemia 1 wymeldowania ciąży na: 

1) lokaiorze głównym — w stosunku do 
sublokatora i innych osób mieszkających u 
lokatorów; 4 

2) glowie rodziny — w stosunku do człon- 
ków rodziny 1 domowników pozosłających 
we wspólnym gospodarstwie z głową rodziny 
1 wspólnie zemioszkałych, 

3) pracodawcy—— w stosunku do pracowni 
ków u niego zamieszkałych, 

4) znrządcach domowych, upoważnionych 
przez Zarząd Nieruchomości w m. Łodzi, 

5) wła: ielach domów lub administrato 
iach, upoważnionfch do sprawowania czyn= 
ności meldunkowych. 

Osoby uchylające się od dopółnienia oba 
wiązków meldunkowych badź też tolerujące 
lkcyjne zameldowania, karane będą w try- 
bie administacyjnym grzywną do 1.000 zł. 
s zamianą na areszt 8 dni z art. 25 pkt. 3 
wyżej wymienionego „sozporządzenia, o Ile 
nie będq one podlogać surowszej sankcji 
karnej (areszt do 3 miesięcy £ 30.000-zł 
grzywny lub jednej z tych kar) z crt. 98 
doktetu o publicznej gospodarce lokalami i 
kontroli najmu (Dz. URP- 4/46 poz, 27). 

Łódź, dnia 26 puździernika 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Gwiazdka „Expressu“ 
KUPON Nr. 27 


wycięć i zachować - 


mniej o pół metra wyżej celu. Rozdzie 
lilem broń i Teodorowi wpakowalłem de 
ręki przygotowany przeze mnie pista- 
lel. . 

Byłem pr e kula, wycela- 
wana w serce, przeleci nad głową. 
Dano zna! Obydwaj wystrzelili jed 


tocześnie, ankow stał nidhortuszo- 
ny, lecz lwa zachwiał się i strumień 
krwi splynał z jego ust. 

Nigdv nie zapomnę przestrachu i ob, 


rzenia Czesankowa, gdy stangh przy 
swej ofierze, Ukrył twarz rekoma i ję* 


Zabity? Grzegorzu, jak to jest mo 
żliwe? 

Spojrzalem na niego tępym wzro- 
Kiem, nie odpowiadając: 

Grzegorzu! Wczoraj. nie mówiłem ci 
prawdy. — Postanowiłam go tylko zra- 
nić... Colowalem w kolano i trafilem w 
sorce. "Nie moge tego zrozumieć!.., 

Rozpacz ścisnela me gardło.. Zrozti- 
miałem, że sam zamordowałem Iwana, 
chcąc go rałować. 

— Toeodorze — pocieszałem ^ 
go — ty nie: jesteś winny... 

Spojrzał mt w oczy i rzekł 
ście: k 

—-na zwłoki temo dziecka  przysie: 
gam, że to był ostatni mój zojedynek! 


wstąń! 


uroczy- 


Grzegorz wychwlił swój kieliszek 
wódki jednym haustem. 
— Czy rozumiesz teraz, dlaczego nie 


pojedynkuje sie-z nikim, choćby nawet 
znieważono go czynnie? — zakofńirzył 
swe opowiadanie, 


AZOR: — Hau, hau, hau! 
WICEK: — Racja! Szwaby wieją! 
en pies mo rozum! 


a A ż 

Piękny dar inwalidy 

- zw cięzcy konkursu „Expressu 
\. llastrowanego" 

Jak wiadomo, pierwszą nagrodę w 
naszym konkurse: „rybackim“ w wyso- 
kości 5.000 zł. zdobył ob. Bolesław Dor- 
na, inwalida wojeny, przebywający obec 
nie w szpitalu wojskowym. w Łodzi. 

Wczoraj ob. Dorna zgłosił się do. rh 
dakcji „Expressu* po wygraną. 1.000 
zł. z podjętej sumy prosił przekazać w 
jego imieniu na-cele dobroczynne, na 
rzecz sierot po inwalidach wojennych. 

Prośbę oliarodawcy spełniamy i w 
Imieniu sierot dziękujemy za piękny dar! 


1 0 < 
Składane domki 
kosztować maja po 220.000 złoiych 

W parku Ujazdowskim i w ogrodzie sej- 
mowym w Warszawie zmontowane zo” 
stały ostatnio maleńkie „fińskie domki". 

Jak się dowiadujemy, takie składane 
fomki będą w nas produkowane masowo. 
W tym celu bawiła na terenie wojewódz- 
twa szczecińskiego Komisja Ministerialna 
Odbudowy, badająca na miejscu możli- 
wości 1 kalkulacje. 

Kierownictwo Państwowych Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Gryficach (Za- 
zórzu) postanowiło fabrykę swą nastawić 
na produkcje domków składanych. Proto- 
typ takiego domku został już wykonany. 
Składa się on z trzech izb ze spiżarka, ubi- 
kacją i werandą oszkloną. 

Przy masowym zamówieniu około 500 
sztuk takich domków, koszt wybudowa- 
nia ze zmontowaniem na dowolnym miei- 
cu wynosi około 220.000 złotych, Dom- 
ków takich będą mogły zakłady budować 
po sześć dziennie. (c) 


Zabranie członków Str. Lud. 


Dnia 6 grudnia b.r. odbędzie się w lo- 
kalu Stronnictwa Ludowego, przy ul 
Andrzeja 12 o godz. I8-tej zebranie 
członków Koła Grodzkiego S.L. w Łodzi. 

Referat dyskusyjny na temat „Zarys 
stosunków _ polsko-rósyjskich* wygłosi 
«b. Witold Śnieżko-Błocki. 

Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 


Walka ze szczurami 
kosztowała 22 miliony złożych! 
Pisze się ostatnio często o sęczurach 
fo szkodach, jakie wyrządzają. Nie 
wszyscy jednak orientują się, jak wiel- 

ką plagą:są szczury. 

W kilku powiatach woj. wrocław- 
skiego podjęto przeciwko gryzoniom 
energiczną kampanię. Trwała ona sze: 
reg miesięcy, lecz 75 prac. «tczurów 
wyginęło. 

koszt odszczurzania terenu wyniósł 
ponad 22 miliony złotych! Wyobrażcię 
sobie teraz jak wielkie szkody przyto- 
szą szczury, jeśli opłacało się ilko w 
jednej cz Polski na walke z nimi wy 
dać „yle pieniędzvi 


„OFICER: — Zamkniecie mi walizę, 
bo zaraz wyjeżdżam! 
WICE! Nie ma więcej rzeczy? 


Str 3 
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WICEK: — Up! Naciskaj! Ep! 
— Nie zamknie się... 
— Musi się zamknąć! 


OFICER: — Teraz zanieście walizę 
Co się stalo?... ; 
Nie, dna wypadło 


E NIE SĄ ZLI 


ale bywają okrutni dla zwierząt. — Trzeba być ludzkim 
by nie stać się bestią dla ludzi 


dla zwierząt, 


Ludzie nie są źi — wojna i okupaci: 
wpłynęły tylko na jednostki skłonne do 
zda. ` 
Wczoraj na ulicy Strzeleckiej pijany 
woźnica towarowej platformy znęcał się 
nad koniem. W bestialski sposób katował | 
przerażone zwierzę kawałkiem kija; tt 
ie po łbie i po elirapach. Gdy z poroz- 
cinanego końskiego łba popłynęła krew, 
zebrani przechodnie, którzy w, milczeniu 
przyglydali sią, jak woźnica wyładowywał 


„Nie mamy narzedzi“ 


skarżą się dozorcy domowi w Łodzi 


Od dozorców domowych otrzyma 
my pismo w Sprawie utrudnień, jakie ma- 
ja oni przy sprzytaniu posesji, 


zy listu — do wykonywania powierzo- 
nych nam obowiązków, niestety, zotymi 
rękami nie damy rady i nie możemy dać 
rady, Właściciele i administratorzy ilo- 
mów nie przydzielają nam narzędzi do 
sprzętania, jak miotiy, szudle, łopaty Itp. 
iwo spadł pierw: śnieg, milicjan= 
ci przystąpił do spisywania mandatów 
karnych dozorcom*. 


„Jesteśmy zawsze chętni — piszą aiio- | i 


woje sadystyczne instynkty, zaczęli krzy 
czeć na niego. . 

— Te hitlerowiec, do Oświęcimia z ta- 
kim biciem! 

— Łobuzie jeden, konia ci powinni za- 
brać! 

W końcu jakiś młody robotnik wyrwał 
kij z rąk oprawcy i w ostrych słowach 
zwytnyśjał pijaka. 


Furman usiłował się jeszcze kłócić, ale | iog 


ślną wrogość tłumu i żad- 
Ludzie 


widząc jednon 
uego poparcia, szybko odjechał. 


y mamy wobec tego kupować na- 
rzędzia pracy ze swych i tak niskich wy- 
nagrodzeń, które z ledwością wystarcz 
na bardzo skromne życie? Administra- 
domó ją specjalne fundusze 


ich nie przydzielają?'* 
Wartoby jednak 
sować się tą spra 


ją, drogą zainters- 
„ bo naprawdę trudno 


się, porozchodzili, żałując, że akurat w tej 
chwili nie było milicjanta w pobliżu, któ* 
ry móglby spisać protokół į odpowiednia 
ukarać best 


iego wożnicę, 
Ludzie nie są źli. Widać to było jasno 
małej gromadki przę” 


chodniów, 
s. 

W naszym społeczeństwie są jednak 
dnostki utne; lub teź nie zdające so* 
bie sprawy ze swojego okrucieństwa, W 
Łodzi konie są często katowane lub gto- 
dzone przez źniców, są psy ałodzona 
przez właścicieli į kaleczone przez złe obe 
chodzenie sie z nimi. są ptaki — szczyzly, 
ki, słowiki więzione w klatkach, 
ptactwo łódzkich parków nie ma karmis 
ków i skrzynek dla gniazd na zin 
aje stę więc, że Towarzystwo Opi 
wier: mi miałoby w naszym m 
ogromne pole do popisu i p 
boty. Tymczasem w Łodzi, niewia 
z jakich powodów, Towarzystwa Się jesz- 
cze nie nizowało. Zr x 
szawa ul ła nas pod tym względem. 
Tam znalazło parę osób z t 
ganizacyjnym i prasa warszaw 
wnego czasu notuje już sukcesy T.O.N.Z- 
Wstyd, łodzianie! 


swoje pie- 
pracy! (s) 


wymagać od dozore 
niądze kupowali narz 


Ministerstwo dla spraw dziecka 


Gpieka nań dzieckiem zostanie scentral zowana 


Ostatnio w kotach społeczników, któ- 
rym sprawa dziecka na sercu, wyło- 
nita Si dź odrębnego 
Ministerstwa dla spraw Matki I Dziecka, 
bydź powo!tania Komitetu Ministrów do 
Spraw opieki nad dzieckiem, 

Chodzi o całkowite zreformowanie za- 
zadnienia opieki nad dzieckiem, niebez- 
pieczeństwo bowiem, jakie zawisło nad lo. 
sem naszego najmłodszego pokolenia, jast 
bardzo grożne. a 

W chwili obecnej około 2.000.000 sierot 
musi być obiętych opieką pełną w spec- 
jalnych zakładach wychowawczych. Dru- 
gle tyle dzieci od lat 1 do 18 wymaga o- 
pieki częściowej. 

Dziaci są wyniszczone wojną o wiele 
hardziej, niż dorośli. Odsetek Śmiertelin. | 


KTO TO 


ści wśród dzieci jest przerażający. Gruź- 
lica w najmłodszym pokoleniu zbizra o! 
fite plony. Dzieci piję alkohol, dzieci kı 
dną i rabują — jak to mieliśmy ostatn 
smutne tego przy dy w naszym mi 

Całym nieszczęściem jest to, że opieka 
nad dziećmi jest rozproszkowana pomtię- 
dzy rozliczne organizacje Społeczne. O- 
piekę nad dzieckiem do lat 3-ch zajmuje 
się Ministerstwo Pracy i Opieki, nad dzie- 
ćmi starszymi — Ministerstwo Oświaty. 

Projektuje się więc, aby opieka nad 
dzieckiem i matką została skoncentrowa- 
na, co ma właśnie nastąpić drogą powoła- 
nia odrębnego ministerstwa, lub też komi- 
tetu ministrów do Spraw opieki nad dziec. 
kiem, (s) 


«|do tych spraw porównywać w. 


Może nie jeden z czytelni 
nam, że mamy obecnie nilni 
do załatwienia, niż opieka 
mi. Nie mamy odpowiedni: 
jącej opieki nad ludźmi: in 
cami, a w pierwszym r: 
i młodzieżą, szczegó'ni 
nymi. Zapewne, że te sprawy mają swo- 
ią ogromną wag? i mimo, że wiele się już 
zrobiło na tym polu, jeszcze więcej pozo« 
stało do zrobienia. Nie może 


pracy Towarzystwa Opieki nad Zw 
tami. Ta praca ma inne znaczenie j sta- 
wia inne wymogi. 

Fundusze nie mają tutaj zasadniczego 
znaczenia. Chodzi tylko o kilku en?rgicz= 
nych ludzi dobrej woli, którz 
oddział łódzki T-O N.Z. i zorganizują pra= 
cę. Młodzież szkolna na pewno chetnie 
pomoże į wielu łodzian zgłosi swój akces 
do Towarzystwa, które ma za cel wyplc« 
nienie z ludzi okrucieństwa wzełędem 


stworzą 


JEST? 


Wbrew nazwisku, jest taka natura w tym chłopie, 


Że nie bodzie, lecz kopie. 
A gdy przyjdzie niedziela, 
To — strzela... 


ODPOWIEDŹ | 


Kto to jest? 


(Nazwisko 


zwierząt, które to okrucieństwo przecież 
w sprzyjającym momencie obró ję mo- 
że również przeciw człowiekowi, bowłem 
trzeba być ludzkim dla zwierząt, aby nie 
stać się bestią dla ludzi. 

Wiele koni, psów i ptaków w Łodzł 
wymaga zorganizowanej pomocy. M 
jednak wśród pół miliona ludnoś 
go miasta znajdą się ludzie posia: 3 
dobre, wole, zapał, energię i czas, aby zar= 
ganizowzć tak notrzebrą naszemu miasta 
instytucję. (kz), 


Ra POJ 


„gu dwóch dol do przewodnlczącegą Koni- 


Y 


Jak się dowiadujemy, w dniu 16 bm. 
we wszystkich bramach domów łódzkich 
umieszczóne zostaną Specjalne zawłado= 
mienia w związku ze zbiiżającymi SIę wy- 
horami do Sejma ustawodawczego. 

Z zawiądomień tych Iokatorzyą duw ie- 
dzą sią gdzie mieszczą się obla wo kos 
misie wyborcze, w k ch w czasie od 
17 do zd bm. będą mogli sprawdzić spisy 
wyborcze, czy nie zostali w nich pominię 
ci. Wywieszone w domach kartki określa 
dokladnie nazwę ulicy (nową i poprzed: 
nią), numer domu itd. Spisy będzie może 
na sprawdzać codziennie w wyżej poda: 
nymeterminie. w godzinach od 9-61 dagt2-0] 
rano I od 15-2j do 17-ej po południu. 


Spisy wyborcze zostaną, d 
ne obwodowym 
których, 
jest 146. 

Do spisów. weląznieci zostali wszyscy 
uprawnieni, którzy mieszkali na terenie da 
nego obwodu w przeddzień ogłoszenia da. 
ty wyborów, 


É przesła- 
komisjom wyborczym, 
Jak wiadomo, na terenie Łodzi, 


może na mocy dokumentu, 
przez właściwą władzę, otrzymać z obe 
vodowej komisji wyborczej zaświadcze- 
nie, na podstawie którego bydzie wciąg- 
nięty do spisu wyborców nowego miejsca 
zamieszkania, 

Równocześnie z wydaniem takięgo za- 


Stronn'ciw Demokratycznych 


W Warszawie zakończyły się trzy- 
dniowe obrady pienum KCZZ, w któ- 
rych udział wzięlł przedstawiciele wszy 


il Związków. 


h Okręgowych Komi. 
Zawodowych, 

W uchwalonej rezolucji politycznej 
zebrani m, in. wzywają wszystkie za- 
rządy główne | OKŻZ do zgłoszenia ak- 
cesu za pośrednictwem KCZZ do Bloku 


Obwodowa komisja wyborcza ma pra- 
wo skreślić z listy wyborców osbby, po» 
zhawione prawa głosu na podstawie ordy" 
nacji wyborczej, Ma również prawo uzue 
pełnić spisy, wciągając na nie pominięte 
osoby, / 

Reklamacje można wnośić — zgodnie 
2 art. 26 ordynacji: 

z pówodu pominiącia w spisie 
uprawnionej do głosowania: 

lub z powodu wciązniecia do Spisu o» 
soby, nieuprawnionej do głosowania, 

Reklamacje wnosi się ustnie lub r 
die ż podaniem dowodów, Od uchwały ob- 
wodowej komisii. wyborczej na w 
reklamacje można się odwołać w brzecią- 


osoby, 


sil Okręgowej: 

Zażalenia w sprawie skreślenia ze spi= 
su wyborców osób, pozbawionyćh praw 
publicznych, współpracujących z okupańe 
tem lub współdziałających z iaszystow= 


prowadzenia 


Wyborczego Stronnictw  Demokratycz- 
nych, Związków Zawodowych oraz prze- 
kampanii wyborczej pod 


haslem stabilizacji gospodarczej 1 poli- 


tycznej kraju, 

Obszernie omówiona została sprawa 
walki ze spekulacją, przy czym plenuni 
KCZZ uważa za konieczne odbieranie 
uprawnień handlowych i konfiskatę skle 


„10 kuzynka 


Akces do Bloku W Wykorczego 


aa 


IE X EPEREESS ILUST R wer 


YBORCOW 


beda wyłożone już od 17 bm. — Kiedy i z jakich 
powodów można wnosić reklamacje? 


wydanego | świadczenia, obwodowa komisja wybor- 


cza Skreśli wyborcę z pierwotnego Spisu. 

Ostatnie zmiany zostaną wprowadza= 
ne do obwodowych spisów wyborczych 
do dula 5 stycznia | od tego już dnia Spisy 
niezmienione pozostaną do dnia w. Yborów, 
ti. do do 19 stycznia. (v) 


zgłaszają związki zawodowe 


pów elementom spekulacyjnym, wywo- 
łującym drożyznę, 

Wypowiedziano się także za przyśpie 
szeniem dekretowego określenia marż 
robkowych w handlu hurtowym i deta 
licznym artykułami przemysłowymi i 
rolnymi. 

Ponadto rezolucja stwierdza, że sytu. 
acja aprowizacyjna kraju nakazuja dla 
utrzymania osiągniętego poziomu w zake 
vesie, zaopatrzenia kartkowego dokona" 
nie w okresie najbliższych kilku miesię- 
cy poważnego importu przede wszy- 
stkiem artykułów białkowych i tluszczy, 

Szczegółowe sprawozdanie z plenum 
KCZZ zjożone zostanie na konferencji 
Rad Zakładowych, zarządów oddziałów 
związków I OKŻZ, która zwołana zo- 
stała w Łodzi na dzień 7 bm. w sali 
CRDK. 


z Brzezini...* 


Nie pomogło naiwne tłumaczenie s'ę piekarza 


r= Dlaczego pan Sprzedał chleb w ce: 


| nie 20 złotych za kilogram, kiedy obowłq= 


zułąca cena Wynosi 15 złotych? 

— To nie ja, proszą sądu, to moja kis 
zynka przyjechała z Brzezin į pomagała 
mi, a w:Brzezinach cena chleba wynosi 20 
złotych i ona, biedaczka, przyzwyczaiła 
SIĘW 


skim podziemiem, boda rozpatrywane 
przez prezydium: wojewódzkich rad naro- 
dowych, których decyzje w tej materii są. 
ostateczne, 

Zgodnie 2 art. 32 wyborca, opuszcza: 
jwycy miejsce zamieszkania po owtoszeńiu 
dzeni 


o przeprowadzeniu wyborów, złotych gr: 


Naiwne  fłumaczenie się właściciela 
piekarni przy ul. Wólczańskiej 85 nie zo- 
ło wzięte pod uwagę przez sędziego 
sądu” starościńskiego, który skazał Kon- 
stantego Świerczyńskiego za nieprzestrze- 
‘ganie cemika | podbijanie cen na 30.000 


Drugi piekarz, Wiktor Hubens, zamic- | 
szkały, 1 poslądający swe przedsiąbior- 
stwo przy ul, Wólczańskiej 39, nie ujaw= 
niał w swym sklepie cen na wystawione 
pieczywo, za co został wczoraj skazany 
przez sąd starościński ma 10.000 złotych 
grzywny, 

Obowiązek ujawniania cen w oknach 
wystawowych ciąży na wszystkich kup- 
cach, nie tylko na piekarzach. Za niepod- 
porządkowanie się temu sąd starościński 
skazał na grzywnę 15,000 złotych Stani- 
sławę Pabian, właścicielkę skiepu galans 
teryjnego „Stanistawa” przy ul. Narutowi= 
cza 1. (k) 


| kobiet; 


a 


Nr 320 
Nie ma inilicjaniek 


M. 6. obsadza nowe zl kt 


Ze skrzyżowań ulic łódzkich znikły już 
milicjabki, na mieisce któryci pojawil 
się milicjanci. Jeszcze tylko na dwóch 
skrzyżowaniach, gdzie rućlk nie jest tok 
bardzo ożywiony, pełni służbę „damska 
władza”, 

Miljcjantki zostały skierowane go prae 
cy biurowej w komendzie | komisariatach 
M.O. Obecnie troską komendy M.O, jest 
zwiększenie ilości posterunków miiicyj- 
nych. Jest ich bowiem zaledwie 12, a po- 
trzeba dla nisprawnienia ruchu ulicznego 
najmniej 26 posterunków, 

Do Nowego Roku mają być obsadzone 
nowe posterunki. Obecnie kończy sią 
drugi kurs przeszkoleniowy ORMO, któ- 
rego absolwenci zostaną częściowo Wwy- 
Made do służby na skrzyżowaniach 
wie, „(i 


Uwaga na mieszkania! 


Złodzieje nie próżni Wczoraj nic 
znani sprawcy włamali się do mies: 
Manii Płuc przy ul. Kilińskiego 34, ska 
skradli 10 koszul, 10 ręczników, 31 Sêrwe. 
tek, palto, garnitur. męski itd, 


Nie pierwsza į nie ostatnia to kradzież 
przed świętami. Uważajcie na swe miesz. 
kana, obywatele! 


Program radiowy na dziś 


12.05 (z Łodzi) Audycja dla świetlie robotnicz; 
Koncert Orkiestry Symfonicznej Zw. Zaw. Ko- 
Jejarzy pg. W. Szuberskiepo; 12.20 d, ©. rud 
dla świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji” 
12.40 Pieśmł polskie i jugosłowiańskie w wyk, 
M. Drewniakówny; 13.00 .Muzyka obiadowa; 
14.00 (z Łodzi) Wiadomości sportowe; 14,16 (2 
Łodzi) Koncert rozrywkowy z plyt; 14,40 (z 
Łodzi) Kronika 1 komunikaty; 1445 (z Łodzi) 
Koncert reklamowy: 15.00 Sluchowisko dla SA 
ci pt. „U świętego Mikołaja" 15.25 Ady. yan 
1530 Audycja literacka; 15.40 (z odzi) 
V-ta audycja z cyklu 


„Zagadki muzyczne” w 
opr. Bol. Busiąkiewicza; 15,56 Reportaż; 16,05 
Dziennik; 16.30 Audycja slowno-muzyczna dla 
chorych; 16.45 (z Łodzi), „Polska Rodzina Radio" 
w "I, Piotrowskiego: 165 
ycia kulturalnego; 17,00 Audycja dla mio- 
y ATAO te Łodzi Audycja roztywkowa 
Syrena przed mikrofonem" w opr, $. Gro: 
dzieńskiej; 1740 „Na Ziemiach Odzyskanych” 
18.00 Audycja wojskowa; 18.30 Sluchowisko; 
18.45 Poradnik językowy: 19.00 (z Łodzi) Pag. 
red. K. Turkiewicza „O planie trzyletnim” część 
VIsta’ „Szkolenie kadr dla przemysłu polskiego” 


19.10 (z Łodzi) Odczyt popularny; 19.20 (2 £o- 
dzi) „Alicja przed mikrofonem" fel, S. Gro» 
dzieńskiej; 19.30 Koncert symfomczny. W przer- 


w; Siit z Warszawy; 21,45 Kwadrans pro 
zy; 22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,15 
(z Łodzi) Koncert życzeń; 2250 „Rozmowy z 
pisarzami”; 23.00 Osłatuie wiadomości dziennika; 
23,20 Program na jutro: 2330 (z Łodzi) Zakoń 
czenie audycji 1 Hymn do 23,32. 


fndrzaj Żański 


— Tylko temperamentem tym nie sza 
fuj zbyt szczodrze, ażebyś' nie wypalił 
się zbyt we e — Hieronim Hukan 
SEA powiedzłeć mu jeszcze coś najbar- 
dziej intymnego ale urywa. Bo ostate- 
canle pocóż Tom ma wiedzieć, że ojciec 
jego po bardzo bujnej młodości, zbył 
wcześnie się zestarzał 1 zniedołężniał? 

Chrząka więc tylko i zmienia temat. 

— A cenś'dla serca masz także? 

— Owszem — przyznaje Tor. lopo- 
włada mu o pannie Monice Mirołęckiej. 


— Zatem kazano cl czek aż dwa 
lata — zastanawia sie ojciec. —: Wiesz 
ca? może to i lepiej. Na małżeństwo 

jeszcze trochę za młody, Po ca 


ci się żenić zbyt W 
dobrze dokoła, a w międzycza 
złesz coś lępszego, cinij le swoją 
Monfkę i żeń sie z inna! 


ni, narzeka na hardość górników, cięż- 
kie czasy i w politykę eksportową. © 

y wieikim blogosławień- 
stwem jest rynek szwedzki! Szwecja po 
trzebuje naszego węgla, Polska zaś 

(i my właść ciele kopalni) szwedzkich 
koroh. 

l powiem ci jeszcze jedno: Piłsudski 
miat wielkie szczęście, że po wypadkach 
majowych wybuchł w Anglii długotrwa- 
ly strajk górników i że opanowaliśmy 
wówczas rynki skandynawskie, zaopa- 
trywane dotychczas w węgiel przez ko- 
palnie angielskie, Gdyby nie to, sanacja 
nieusłabilizowałaby tak szybko kursu 
złotego... 

Ach, ła ekonomia, polityka, interesy! 
tyna jest wyraźnie znużona. W 
pierwszy wieczór chciałaby z dawno nie 
widzianym synem porozmawiać szcze- 


Przy kolacji mówia już tvlka á spra- 
wach fachowych i iqteresach. 

Ojciec wtajemnicza w pewne 
bardzo dyskretne sprawy swojej kopal- 


rze na zgola inne tematy. Od czasu do 
ii rzuca mu wiec — coraz bardziej 
nieśmiało — jakieś pytanie. 

Tom odpowiada półeebkiem i dalei dvs 


kułuje z ojcem na bardzo może mądre, 
ale obce dla niej tematy. 

Kfystyna stara się zrozumieć prawi- 
dta polityki eksportowej definiowane w 
systematycznych skrótach przez Toma. 
Ale pojmuje nie wszystko — i uśmiecha 
się melancholifnie. 

— Kiedyś ja opowiadał: am małemu 
Tomowi b: ki, on zaś spoglądał na mnie 
i kazał mi sobie tłuma- 
czyć po dziesięć razy dlaczego kalif bag 


dadzki, zamieniony w bociana, nie mógł” 
odzyskać znowu swojej dawnej, ludzkiej 
postach Dziś z kolei ja nie rozumiem 
Toma i stucham co, jak gdyby prawił 
niezwykłe jakieś baiki., Tak, taki Tom 
przestał już być dzieckiem... 


— Czas żebyś poszedł spa”! Jutro 
musisz wsłać wcześniej, bo z samego 
rana wezme cie z sobą do biura — bez- 


córmmonalnie ziewnął wreszcie stary 
Hukan. — Dobranoc cl! 
— Dobranoc! Dobranoc! — cała trój- 
ka rozchodzi się po swoich pokojach 
Krystyna weszła do synialni. Stanę: 
ła obok szafy, w. której leżała jej nocna 


syjamą i zadumała się, 


Była uradowaną z powodu przybycia | 


Toma. a równocześnie ogarnęła ja me- 
lancholia. i 

Czyżby jej się to tylko 
Może j przewrażliwiona, » ale Wszy- 
stkie pozory świadczą o tym, że ten syn, 
który zreszłą nie kochał jej zbyt mocno, 
teraz, z biegiem czasu, jak gdyby się 
joszcze od niej oddalił. 

Próżno nrzez caly wieczór spoglądała 


wydawało? 


mu w oczy, pragnąc odnależć w nich 
bodaj jedną cieplejszą iskierkę. 

Owszem, Tom był serdeczny i czuły: 
ale tylko dla ojca. Dla niej przez cały 
wieczór nie znalazł nawet jednego ciè 
plejszego słowa. 

— A może to ja nie umiałam pode 
dziś do niego tak, jakby należało? — 
opiera się o brzeg szafy strapiona kò- 
bieta, k 

I zatęskniła nagle za tym, eby zo- 
baczyć go jeszcze przez parę bodaj mi- 
nut i porozmawiać z nim bardziej szcze 
rze: jak matka z dzieckiem. 

Minęła szybko parę wielkich pokoi I 
zastukała do drzwi jego sypialni 

— To ja, Tomie! — śpisz już? 

— Nie! ale jestem bardzo śpiący i 
rozbieram się właśnie! — przez zam- 
knięte drzwi odpowiedział syn. 

Głos jego brzmi nieledwie oschle. Kry 
stynę ogarnia smutek i onieśmielenie. 

— Chciałabym z tobą porozmawia 
jeszcze.. A może potrzeba ci czegoś 
— Pyta nieledwie pokornie. 

— Nie, mamo, nie potrzeba mi nicze- 
go! dobranoc! Jestem bardzo śpiący! 

Hukanowa stoi u zamkniętych drzwi, 
nieledwie zdruzżgotana. 

Nie chciał ofiarować jej kilku nawet 
minut... Jej Tom... Jej Tom, którego kie- 
dyś całowała zawsze na dobranoc w sa- 
me: oczy A troskliwie przykrywała potem 
lekką puchową kołderka... 

Ciężko wlecze się Krystyna w stronę 
swojej sypialni, 


c, d. M 


Stolica zmartwychwstała 


EXPRESS ILUSTR 


Rok temu i dziś,-Podróż do Warszawy nie jest już wyprawą w nie- 
znane.—Słolica wypiękniała i jest pełna odradzającego się życia 


Jeszcze rok temu Łodzianin, który 
wybrał się do Warszawy, wracał z po- 
wrołem do naszego miasta Za ulgą. 
Oczy . przyzwyczajone do normalnych 
ic i całych domów — nie mogły pogó* 
zić się z niesamowitością 'i przytłacza- 
jącą wymową tego miasta ruin, gdzie 
krzyży było więcej, niż całych szyb. 

Naszemu obuwiu,  przystosowaneniu 
do gładkich płyt łódzkiego chodnika — 
nie wychodził na zdrowie kontakt ze sto 
sami gruzu — pozostałościami dawnych 
barykad — z lepkim „grząskim błotem, 
w którynt nogi zapadały po kostki. Ko- 
munikacja mocno kulala — trzeba było 
przebywać pieszo nieraz olbrzymie prze 
strzenie, lub tłoczyć się na jakichś nie- 
prawdopodobnych furach i platformach, 
gdzie ścisk sprzyjał dyskretnym" 
om, co wślizgiwały się do kieszeni 


rę 
czy torebki „przybysza z prowincji”, 
A gdy zapadł wczesny, zimowy 


zmierzch — miasto ruin pogrążało się 
w nieprzeniknionych ciemnościach, Czła 
wiek potykał się o jakieś cegły, zapadał 
w doły i pozostałe po bombach leje. W 
dodatku warszawscy znajomi ostrzegali, 
że chodzenie po nocy grozi nietylko.., 
złamaniem nogi. W ruinach znajdowali 
przytułek rabusie 1 różnego rodzaju 
opryszki, którzy czatowali na lekkomyśl 
nych przechodniów, jak myśliwy na ka- 
ezki. I — jak kaczka — wychodził po- 
tem nieszczęsny przechodzień oskubany 
z tego spotkania — najczęściej tylko w 
bieliźnie j tormiezawsze.. kompletnej, 
Łódź wydawała się potem, po takiej wy 
prawie taka piękna, jasna, czysta. 
Tak było rok temu. 


A teraz 


Po rocznej nieobecności wybralem się 
znów do stolicy. Już w samej podróży 
do Warszawy zaszła olbrzymia zmiana 
ma korzyść, W zeszłym roku jechałem 
pociągiem z Łodzi do Warszawy ponad 
5 godzin w straszliwym, nieprawdopo- 
dobnym tłoku, Znajomi odradzili podróż 
samochodem, kursowały bdwiem tylko 
ciężarówki, gdzie człowiek kostniał z 
zimna i kurczył się nieprawdopodobnie. 

W dodatku zdarzały się po drodze cią 
gle przygody: a to „kicha: nawaliła*, a 
to motor się zagrzał, a to żnów motor 
nie chciał zapalić. W rezultacie podróż 
trwała niekiedy i po 8 godzin. Pewniej 
było zatem jechać koleją. 

Wczoraj żawiózł mnie do Warszawy 
niebiesko-biały autocar. Miękko. wyście- 
łany, oszklony. Odjechał punktualnie i 
przybył ma miejsce w ciągu 3 godzin, 
Bez żadnej przygody. Zdumiał mnie 
olbrzymi ruch samochodowy panujący 
na naszych szosach, Dopiero wówczas 
uświadomiłem sobie, że, przecież mamy 
obecnie więcej aut, niż przed wojną. Ni? 
są to wprawdzie auta osobowe, brak 
nam może luksusowych limuzyn, <ale w 
raszych obecnych warunkach samocho 
dy takie miałyby tylko niewielką rację 
bytu. 

Samochody, mknące po naszych dro- 
gach — to wielkie auta transportowe, 
„masywne ciężarówki, Dla tych licznych 
wieikich aut drogi nasze są stanowczo 
za wąskie, za bardzo przypominają, że 
jeszcze nie tak dawno „kursowały* po 
nich tylko chłopskie fu w jednego ko- 
nika. 


W odrodzonej stolicy 


A Warszawa? Jaka jest teraz Wag- 
* szawa? Wjeżdżamy ulicami o uporząd- 
kowanych gładkich jezdniach, podczas 
gdy niby dziwaczny szpaler z obydwu 
stron ciągną się postrzępione ruiny daw 
nych kamienic. Ruiny 4e, im bliżej śród- 
i ; coraz gęściej pstrzą.sik barw- 
nemi Idami, oknami wystaw, poly- 
skującymi wesoło. 
Ruch na ulicach olbrzymi, 


Widzimy tu wszelkie możliwe rodza- 
je komunikacji: tramwaje obwieszone 
ludźmi w sposób nieznany Łodzi nawet 
w okresie porannych wędrówek do pra- 
cy, trolleybusy i autobusy, riksze, doroż- 
ki, taksówki. Suną cichutko jakieś nie- 
prawdopodobnie aerodynamiczne limuzy 
ny, należące do korpusu dyplomatyczne 
go. Sznur połyskujących świeżym lakie- 
rem alt o barwnych, cudzo ziemskich 
chorągiewkach — stoi też przed gma- 
chem „Polonii“, 

* Na chodnikach ruch nie mniejszy, niż 
na jezdni. Wszyscy się Śpieszą, skądś 
lub dokądś pędzą. 

Warszawianki — chociaż przeważnie 
mieszkają jeszcze w ciężkich warun- 
kach, chociaż może noszą wodę do my: 
cia w kubelku i gotują na dymiącym, 
prymitywnym żelaznym piecyku — god 
nie dzierżą swój sztandar „pięknych 
warszawianek*. Aż podziw bierze — 
jak te kobiety potralig być szykowne. 
W czym tkwi ta tajemnica? Czy potra- 
fia jakoś specjalnie okręcić się jasną 
pelisg? Czy może kładą na głowę w ja- 
kiś, im tylko właściwy sposób, mikros- 
kopijną futrzaną czapeczkę? Bo ostat 
nim zykiem mody są w Warszawie 
właśnie kapelusze z futra. Wszystko jed- 
no, czy będzie to lisi ogon, podtrzymany 
z tyłu paseczkiem filcu, czy puszysty 
skrawek popielic, czy poprostu mister- 


Biurokracja 


nie zwinięty kłębek rodzimej, króliczej 
skórki. 

To nic, że zewsząd sterczą jeszcze 
gruzy, że praca wytężona i źmudna 
trwać będzie pewnie jeszcze wiele lat — 
Warszawa już wygląda, jak stolica, Wy 
stawy oszalamiają bogactwem į olbrzy= 
mim wyborem towarów. Wydaje się, że 
wszystko co Polska wyprodukuje _ naj- 
bardziej gustownego — wędruje tu właś 
nie, Chodzimy od ‘wystawy do wysta- 
wy i mamy wrażenie, że oglądamy bar- 
wne ilustracje jakiegoś pięknego żur- 


nalu mód, 
Geny? 


Tak, ceny na te cuda są dość wyso- 
kie, wiele artykułów kosztuje jednak w 
Warszawie taniej, niż w Łodzi, Naprzy- 
kład, pończochy z przędzy, robione na 
okrągłych maszynach, takie, jakie noszą 
obecnie elegantki — w Łodzi kosztują 
1200 zł., podczas gdy identyczne można 
dostać w Warszawie za zł. 800. To sa- 
mo jeśli chodzi o kosmetyki, Zagranicz- 
ne pomadki do ust kosztują w Warsza- 
wie o: 100, 150 zł. taniej, niż w naszym 
mieście. Kosmetyków ma zresztą War- 
szawa zatrzęsićnie. Chyba tylko Paryż 
móglby z nią obecnie pod tym wzglę- 
dem konkurować. 

Luksusowe są także warszawskie lo- 
kale: zaciszne bary o egzotycznych na- 


zwach „Congo“, cze „Arabia“, restatt= 
racje o dawnej, wskrzeszonej obecnie, 


tradycji jak „Simon i Stecki”, „Europej * 


ska”, „Bristol i te nowe zupelnie jak 
„Canaletto“, Otrzymasz tu przybyszu z 
Łodzi — o ile oczywiście rozporzą! 
pewnym zasobem gotówki, naj 
kańsze i najsmaczniejsze dania, 
za dawnych, „dobrych“ czasów, 


Gdy noc zapada... 


A kiedy zapadnie noe i dyskretnie za: 
trze bolesne kontury ruin, kiedy Aleje 
Jerozolimskie i Marszałkowska rozbłys 
ną tysiącem świateł, ieerją blasku, kie- 
dy magia wystaw roztoczy całą swą ku 
sicielską wymowę — czujemy się naraz 
naprawdę... przybyszami z prowincji. Ze 
smutkiem myślimy o naszych skąpo 
oświetlonych ulicach 1 ciemnych wysta- 
wach. Czy to dlatego, że u nas nie ma 
tak wielu cudzoziemców? 

Nie opuszczamy już Warszawy z ul: 
gą. Odjeżdźamy z niej z żalem. Bo ota 
rozdarte uderzeniem piorunu drzewo — 
skazane zdawałoby się na całkowitą za- 


2 u» 
jak... 


cholia miasta, któremu wróg kazal 
umrzeć, a które żyje i żyć będzie. Bo 
tak chciał — Naród. Kabe. 


Walka łódzkich biurokratów z warszawskimi kosztem pa- 
sażerów. — Nikomu na niczym nie zależy | 


Na innym miejscu donosimy o niezwy= 
kle-szybko postępuj: 
komunikacji w Polsce: 
jak i samochodowej, 
jesteśmy również po 
pirblicznej godne pożałowania zjawisko 
rozrostu biurokracji w łódzkim oddziale 
Państwowej Komunikacji Samochodowej: 

W dniu wczorajszym autobus, który 
miat odjechać z Łodzi do Warszawy, nie 
przybył do Łodzi, bowiem zepsuł się pod 
Sochaczewem. Wobec tego, że stacja at= 
tobusów na ul. Wigury 7 dysponowała in- 
nymi wozami, zdawało by Się, że nie nia 
przeszkód, aby zamiast wozu, który nie 
nadjechał do Łodzi, odszedł wóz, mający 
odjechać dopiero dzisiaj rano. 
nocy wóz ten mógłby powrócić z Warsza- 
wy. ` f 

Sprawa ta, na pozór prosta, jest jednak 


bardzo skomplikowana, jeżeli uwzględni- | przysłał wreszcie autobus 


my antagomizmy (2), dzielyce oka oddzi 
ły PKS-u, zainteresowane w tej Spraw! 
„Zepsuł si warszawski wóz, my go łódz- 
UWOGOLKKKOCWOMMGOCOO KA 


kim nie zastąpimy”. 

Poza tym, mimo, że łódzki oddział był 
uprzedźony, zepsuty wóz nie nadejdzie 
a ył poinformować o tym 
przedano bilety na miej. 
którego”nie był 


a agas 
e nie tanie 
że autobus 


żerów, którzy za 

bilety i dowiadują Się na sta 
nie odejdzie. Oburzenie pi 
tym wiyksze, że wszyscy zdawali sobi 
sprawę, iż jedno rozsądne zarządzenie, a 
autobus odszedłby o właściwej porze, 
ewentualnie uprzedziłoby się pasażerów, 
że wóz nie odejdzie i każdy szukałby wte- 
dy innego środka lokomocji. Tymczasem 


W ciągi | powiadomiono pasażerów dopiero po go- |% 


dzinie 6-6j, że autobus nie nadszedł i jest 
zepsuty. 
Zaalarmowany oddział warszawski 
zerwówy, 
arszawy, 


żerów do 
lecz z kilkugodzinnym opóźnieni 
Qdyby tego rod wypadek był spo- 

LE UUPENENEE MENAPA 


Semolotem do Warszawy 


Przed św:ętami zostaną uruchomione dodatkowe samoloty 


Na lotnisku w Lublinku zakończona 
już została budowa baraku, który slu- 
żyć będzie za poczekalnię dla pasażerów 
oraz mie: będzie kierownictwo ruchu 
i słację meteorologiczną. Obecnie wy- 
kańczane są urządzenia wewnętrzne, 
jak instalacja świetlna, wodociąg i t.p. 

Gdy budynek będzie kompletnie go- 
tów — można będzie uruchomić połą- 
czenia z Wrocławiem i Katowicami, 
obecna bowiem poczekalnia jest zbyt 
szczupła dla potrzeb tak rozbudowanej 
komunikacji lotniczej. 

Jeśli chodzi o rozkład lotów w okresie 
świątecznym — to, jak nas informują 
Polskie Linje Lotnicze „Lot“, oddział w 


Łodzi — ruch samolotów w dniu 24-ym 
grudnia odbywać sie bedzie normalnie, 
w dniu 25-ym natomiast będzie wstrzy” 


many, by w dniu 26-ym znów podjąć nor 
malną działalność, 

W Sylwestra, a więc w dniu 31-ym 
grudnia r.b. samoloty kursować będą 
normalnie, w Nowy Rok komunikacja 
będzie wstrzymana, w dniu 2-im stycz- 
nia 1944 znów odbywać się będzie nor- 
malnie, ą h 

Pozatem w dniach 21-ym, 3-im 1 
24-ym grudnia r.b. zostaną uruchomio= 
ne dodatkowe samoloty z Warszawy do 
Łodzi i z powrotem wedłu następującego 
rozkładu: 


godz. 11-ta — odlot z Warszawy; 
godz. 11.40 — przylot do Łodzi; 
godz, 11.55 — odlot z Łodzi; 


rów było 


padyczny, 


zapewne , nie zabieralibyśmy 
te! nie jest on pierwszy, 
Ja że ostatni. 


byłoby bardzo wskaza: 
ne utrzymywanie stąłych wozów rezerwo« 
wych. W.razie zepsucia 
wóz rezerwowi 
jechać 


jakiegoś wozu 
mógłby punktuńlnie wy- 
pasażerami do miejsca przezna» 


-u mógłby zdra- 
atywy, a mniej 


Pozatem personel P 
dzać więcej energii i in 
niechęci do kolegów z 
Traktowanii 


publiczności, (i) 


KINA 
POLONIA (Plotrkowska 67) — 
dzieiski kwiat”. 

WISŁA (Przejazd 1) = „Zaklęta marzeczo- 


nCzaro 


na”, 
ADRIA (Główna) — „Zakleta narzeczona” 
TATRY (Sienkiewicza 40) — Zaginiony ba y 
zont” 

GDYNIA (Przejazd 2, — „Zamieć śnieżna” 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Panna bes 
posagu”, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Korsarze 
pólnocy” 

HEL (Legionów 2/1) — „Zamleć śnieżna 

STYLOWY  (Kliińskiego 124) — „Cicha 
wesele” 


WŁÓRNIARZ (Zawadzka 16) — „Jaśni, 
pan szoler” 

ROBOTNIK (Kilńskiego Nr 178) — „Stra 
chy”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego! 76/78) — 
„Panna bez posagu”. 

REKORD (Rzgowska 2) — 
Nr. 18%, 

BAJRA (Franciszkańska 31) — „Tadzię” 

WOLNOŚĆ (Naptórkowskiego 15) — „Gdy 


„Dorożkar» 


| Madelon” 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmiejs”, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „15 letni ka: 
pitan” 


ŚWIT (Balucki Ryrelk 5) — W okowach 


godz. 12.35— przylot do Warszawy: 
b.) | 


R (Ruda Pabianicka) — „Dzień Wiel- 
klej przygody” 


s 


Su 6 
Śmiech ta zdrowie 


Na całego! 


Dwóch złodziejaszków mieszkało drzwi w 
drzwi. Któregoś dnia jednemu zginęło z miesz 
kania 2 kg. suchej kiełbasy, którą sobie przy 
gotował na święta. Podejrzenie padło na sq 
giada ten jednak twierdził z całą stanow- 
czościg, że to kot zjadł całą kiełbasę. 

Sprawa oparła sie'o sąd złodziejski, Arbit 
iem wybarny został stary oprych, który ka 
tal sprowadzić także kota nī rozprawę. Po- 
saaziwszy go na wagę stwierdził, że zwie- 
rzę waży dokładnie 2 kilogramy. 

— Kielbasę już mam — odzewał się. Ale 
gdzie jest teraz kot?... 


.. 


Na estradżie popisuje się znakomita śpie- 
maczka, Publiczność olśniona przysłuchuje 
się pięknemu koncertowi. 

W pierwszy rzędzie siedzi pewien denty- 
slæ ze swą żoną, oboje uzbrojeni w lornetki. 

W pewnej chwi'i, gdy śpiewaczka wyrzu- 
cita z gardła nową gamę tcnów otwierając 
szeroko usta, dentysta trącił łokciem swą 
żonę: ź 

Widzisz tę koronkę na lewo w dole? To 


moja robotol.. 


Pewien misjonarz, podczas swej podróży 


po Afryce, dostał się do rak ludożerców, 
którzy powlakli gb ze sobą w nieznanym 
kierunku. 


Wreszcie skrępowanego: rzucono na ja- 
zleś maty. Jakiś stary dzikus przypatruje 
sie uważnią misjonarzowi, który w pewnej 
chwili odzywa się: 

— Czemu się pan mi tak badawczo przy- 
gląda? 

— Ja jestem in"pektorem aprowizacji... 

r 


s. 


— Czy wiecie, jak się nazywa majżeństwo, 
gdzie żona lost stara, a mqi młody? ` 

— Autyk-wariat... 

. 


Pam Kolanko zaprosił na swe lieniny ko- 
kolegę z biura, kłóry jeszcze nigdy u niego 
nie byl. Pan Kolankc objaśnia mu, w jaki 
sposób może do niego trafić, 

— Mieszkam na Pustej 32, Zejdzie pin z 
tramwaju, dojdzie pan dwr rogi, Zobaczy 
pen dwuplęttowy domek. W lewej oficynie 
są dwa wejścia. Ja mieszkam w plerwszym, 
na dzugim piętrze. Pójdzie pan kórytarzem 
na prawo, odliczy troje drzw! i do czwartych 
zapuka pan nogami .. 

— Dlaczego nogami? — ćziwi się kolega. 

— Bo ręce będzie pan przecież miał zaję 
te prozeńtami!... ) 

` 


. . 


— Co to jest? Jak wisi — to chodzi, jak 
leży — to stoi? 


2. 


— Zegar ścienny... 


Ahnolrzej Zaroki 


Nasze szkolnictwo powszechne odczu- 
wa katastrofalny brak nauczycieli, wsku 
tek czego w obecnej chwit tysiące dzie- 
ci w wieku szkolnym nie może ko~ 
stać z dobrodziejstw nauki i znajduje się 
poza szkołą! 

Sytuacja przedstawia się w poszcże- 
gólnych województwach w sposób na- 
słępujący: 

W województwie łódzkim nieczyn- 
nych jest 9,4 proc, szkół powszechnych, 
w woj. krakowskim 5,7 proc, w woj. 
rzeszowskim — 13,0 proc., w woj, kie- 
leckim — 14,5 proc., w woj. białosto- 
ckim — 16,3 proc., w woj. gdańskim — 
16,5 proc, w*woj. śląskim — 16,5 proc., 
w woj. lubelskim — 17 proc, w woj. 


Właściciel kiosku przy ul. Limanow- 
skiego 124, ob, Józef Kamieniak, czytał 
właśnie pokrzepiającą na duchu wisdó- 
mość o zniesieniu po Nowym Roku hart- 
kowego przydziału papierosów : o dopusz- 
czeniu papierosów do wolnej sprzedaży — 
gdy nagle pojawili się przed nim jacyś 
dwaj marsowo wyzlądajęcy panowie. 

— My 0 panu wszystko wiemy j takim 
prawem pan. jesteś areztowany. — olez- 
wał się jeden z przybyłych. 

— Ale za co, panowie? 

Obywatele o marsowych minach nieco 
zmiąkii. 

— Ewentualnie=—odezwał się jeden — 


W dalszym ciągu wplacjly wię! 


ze sumy mi 
Daninę Narodową niżej 


wymienione _ osohy, 


. „Xeno 
Łódzkieję 

. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 
Centra'a w Łod 

y Izba Rzem eślnie: 

Stacheiski R. 


Rowek i Wajbrog 
Walas Jan 
| Trawiński Stanisław 


" Sp. Chem, Studentów Politechniki 


(Według relacji barona von Borowitz-Luttenburga) 


— Patrz — ruchem ręki przywołał do [mu się nagle, 


siebie Ewę, Oboje, trzymając się w ra- 
mionach, spojrzeli w dół. 

Półksiężyc, świecąc tajemniczo, zmie 
nit świat w symlonię srebrności. 

W jego świetle kontury rozlicznych 
kamienic i budowli zatraciły swoją kon- 
kretną realność, a stały się podobne do 
jakiejś uroczej fatamorgany. 

Blaszane dachy domów, rozjaśnione 
refleksem księżycowego światła, ciągnę- 
ły się — jak klomby  czarodziejskiego 
ogrodu aż po linię horyzontu, gdzie nie- 
wyraźnie biły w niebo kolumny niepew- 
nych kształtów: wieżyce kościołów tak 
baśniowych, jak nierealny był teraz Ber 
lin, oglądały z wysokości „drapacza 
chmur“ przez kogoś bardzo szczęśliwe- 
(0, 
Helmut oderwał wreszcie oczy od 
srebrności tamtej fantasmagorii i spoj- 
rzał na Ewę. 


że minione popołudnie, 


jspędzone razem na jeziorze i ostatnia gu 


dzina pieszczoty, a teraz ta cisza fantas- 
tycznie pięknej nocy, uczyniły mu ją 
jeszcze droższą. 

Pytał ją już o to tyle razy, jle w tej 
chwili nie mógł nie spytać 
jeszcze; 

— Ewo, czy kochasz mnię naprawdę? 

— Nie czujesz tego! refleks księ- 
życowego światła rozjaśnia źrenice 


ię wąż 


EXPRESS ILUSTRE 


wrocławskim — 355 proc, w woj. 
sztyńskim — 37,5 proc., 
cińskim — 47 proc. 

Jak wynika z powyższych cyfr, naj- 
gorzej sytuacją przedstawia się na tere 
nach Ziem Odzyskanych, choć są to tere- 
ny, dla których znaczenie pracy oświa- 
towej jest szczególnie doniosłe. 

Pozatem jest rzeczą godną uwagi, że 
orwólny odsetek szkół nieczynych w mia 
stach wynosi tylko 0,4 proc, a na wieś 
przypada aż 16,3 proc. 

Sytuacja jest zatem bardziej, niż tra 
giczną. Wiele dzieci jest bez szkoły. 
Szkół nie można uruchomić, bo... nie ma 
nauczycieli. 


ol- 
w woj. szcze- 


Kioskarz w opałach 


Rabusie, podając sie za wywiadowców, chcieli 
wymusić od niego 10.000 złotych 


ieśli pan nie masz życzenia być zawknię- 
tym w mat hui pan 10 kawałków 1 
stko Się załatwi bez drogi urzędowej. 
az już kloskarz nie miał wstpliwo- 
ści, ża rzekomi przedstawiciele władz są 
zwykłymi rabusiami į wszczął alarn. Z 
pomocą przechodniów obydwu rzeko- 
mych przedstawicieli władz ujęto. Oka- 
zało się, że,są to: Marian Gizel į Edmund 
Garncarek, zam. przy ul I-go Listopada 
Nr 56, 

Pod eskortą „prawdziwych* przedsta- 
wicich władz powądrowali do autentycz= 
nego „mamra”. (v) 


—— 


KOMUNIKAT 


wzalędnie firmy, w zrozumieniu dekretu z dnia 
13 listopada 1946 r. o Daninie Narodowej na za- 
gospodarowanie Ziem Odzyskanych: 


Piotrkowska 24 zł 200.000— 
zł 13.000000 — 
Moniuszki 8 zl 300900. 
Lipowa '80 zi 185902 
Potrkowska 26 rl 211.410. 
Piotrkowska 18 zł  100.000— 
Miła 6 zł 116.145. 
Piotrkowska 49 zł 352.000.— 


biazgu. Ale on, zagubiony w romantyż 
cowej nocy, zapomina o zwy. 


vcia. 


z, Ewo — zaczyna miękko — 
dziś po południu na Stadionie Sporto- 
wym, kiedy Adolf Hitler iskal dłoń 
zwyciezcy biegu z prze ami, powie- 
nialas coś takiego, co mnie lekko za- 
smuciło i zaniepokoiło. A i w oczach 
miałaś jakiś obcy, „nieznany mi błysk, 
kiedy oświadczyteś: „Szczęście może 
dać tylka sława i wielkość”... 

— Sądzę — dokończył ciszej — że po 
wiedziałaś to tak sobie, poprostu pod 
wpływem nastroju chwili, bez głębszego 
przemyślenia... 

— A jednak — ożywiła się Ewa — tę 
sknota za wietkością i za sławą mu: 
być człowiekowi tak wradzona, jak po- 
trzeba snu i jedzenia, jeśli tyle tysięcy 
iudzj nie wahało się poświęcić życia dla 
|sienia sławy. Tja też oddałahym za nią 
hardza viele... 
Nawet * ie? — przyjrzał się 
baczniej ie trzegl w jej oczach 


Ewy. 

—| jesteś teraz szczęśliwa? 

— Nawet bardzo. 

Helmut Struve uśmiecha się i delikat- 
nie gładzi ręką jej włosy. 

W imbryku szumi głośniej woda, Czy 
nie jest już pora, ażeby zaparzyć her- 
batę? Czy nie należałoby już wrzucić 


nieznany sobie błysk. 

— Nawet i mnie? — powtórzył bar- 
dziej miękko i nie czekając na jej odpo- 
wiedź zaczął. 

— W mojej rodzinnej Badenii żył 


RZE TA EE EATER CR O ZZOZ 


Nr 320 


DZIECI BEZ SZKOŁY! 


Część szkół unieruchomiona z powodu braku nauczycieli, 
którzy pracują w innych zawodach 


Czy doprawdy nie ma w Polsce nau 
czycieli? 

Zle warunki materialne i niskie pensje 
spowodowały, że wielu nauczycieli przyj 
muje pracę w przemyśle, w  spóldziel- 
czości i td. jakkolwiek nauczyciele ci 
gorąca ukochali swój zawód i mają wies 
le lat chlubnej pracy! 

Jak słychać, Ministerstwo Skarbu ne 
si się z zamiarem polepszenia ~ waru 
ków bytu nauczyceli. Tylko w ten spo“ 
sóh osiągniemy zamierzony cel: ściage 
niemy z powrotem nauczycieli do swe- 
g0 zawodu i donuścimv do pracy nowy 
narvhek naurzycielski. którego nie będą 
odstraszać złe warunki materialne. | 

Sprawa jest naglaca i domaga się 
szybkich posunieć, Nauczyciel winien 
mieć zagwarantowane takie zarobki w 
szkole. aby mógł sie z nich tfrzymać, 
aby nie musiał eonić za dodatkowymi 
varohkami ze szkoda dla pracy pedago- 
«ienei, a zwłaszcza — aby nie musiał 
ointać ad swern zawodu, 


Przełarq 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieoaraniczony na roboty dodatkowe sto- 
larskia 1 ciesielskie w budynku szkoliym p:zy 
ul. Limanowskiego 25. 

Oferty pisemne, cdpowiadającz treści Ke 
sziorysu ślepogo należy svłodać w Dziala 
Technicznym, ul. Piotrkowskr Nr. 64 1-sze pię 
tro, pokój Nr. 5 do dnia 20 grudnia 1946 r. 
dn godz. 12-tej w kopercie należycie zamknią 
tej z napisem „Oferta na rocho: dodatkowe 
stolarskie 1 ciesielskie w budynku szkolnym 
przy ul, Limnowskiego Nr. 25." 

Szczegółowe Informacje oraz ślepy ko- 
sńorys z warinkomi przetargu orzymać moż 
na w Dziale Technicznym, Oddział Budowla 
ny ul. Piotrkowska 64 Il- pię'ro pokój Nr. 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy: 
boru ofert lub unioważnienia przetargu bea 
podania powodu. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12-ej, 

Wadium przeiargnwe zgodnie z przepisa 
mi obowiązującymi w wysokości zł. 50.000 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego 
ul. Rossevelta Nr, 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 


Łódź, dn. 4 grudnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


cji? Ta kwestia nie jest teraz dla mnie 
zasadnicza. Ja chciałbym zaznaczyć ty 
ko: jedno: że chociaż również nazywam 
się Struve, nie mam ambicji tamtego 
ieikiego rewolucjonisty. Ja nie chcę 
być ani dyktatorem, ani ozdobionym lau 
rami wodzem, ani słynnym artystą: ja 
pragnę być tylko człowiekiem szczęśli- 
wym. 

— A co w twoim pojęciu jest szczę- 
ściem? 

— O tym właśnie chciałbym ci powie 
dzieć, Ewa! Ja nie uganiam za mrocz- 
nvmi chimerami, ani za złudną sławą. 
Dla mnie Fwo. szcześciem jest twoja 
miłość. Moje szczeście jest: żyć cho- 
ciażby najskromniej, ale z kobietą i przy 
kobiecie, którą się ukbchało: z toba, 
Ewo! 

— Może rzeczywiście tylko miłość 
daje człowiekowi szczeście? — zastana- 
wia się Ewa, 3 

Ale później nie mvśli ani o tym, ani 
o niczym innym. Helmut wział ją zno- 
wu miękkim, ale macnvm ruchem w ra 
piona, a ona uczuła w głowie narty 
szum i lekko zacieżvła mu w obieciach... 

A woda, gotujaca sie w imbryku, szu- 
miała i kipiała: jak ień młoda krew... 

Tymczasem noc zrobiła się cichsza ł 
senniejsza. Zaczęły więdnąć światła ko. 


przed laty płomienny maż stanu, który 
nazywał się tak samo, jak ja: Struve. 
On to porwał za sobą lud w roku 1848 


»arówki do gotującej się w drugim garn 
ku wody? 


Tak, Helmut, jako gościnny gosDO- 


Kochał ia od dawna, ale teraz wydało |darz, vowinien bvł pamiętać o tym dro- 


i rzucił go na barykady: ażeby walczył 
o swoja wolność z absolutyzmem ksią- 
żat. Czy zrobił to z pobudek czysto 
ideowych. czy w imię osobistvch ambi- 


) 


worowvch neonów, , 

Gichły w kawiarniach i modnych sve- 
lunkach przy Kiirfiirstendamm  os'zt- 
nie dźwieki rozpustnego faxtrotta. Na 
opuszczonym Stadionie Sportowym nic- 
rusbomo wisiały w mroku flagowe szłan 
dary. 


grupę męską prow 


NOOO W M M M MMM) 


ź.K.$. w Bydgoszczy 
zaproszony na olwarcie hali 

Bokserów ŁKS zapraszają do Bydgosz 
czy. Występ łodzian przewidziany jest 
w ramach uróczystości otwarcia i od- 
dania do użytku hali sporlowej. Termin 
spotkania 22 grudnia. Przypuszczalnie 
ŁKS skorzysta z tego zaproszenia. W 
tydzień później pięściarze LKS rozpocz- 
ną batalię o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski z mistrzem Rzeszowa. 


Przeprowadzka 
gimnastyków to innsgo lokalu 
Okręgowy Związek Gimnastyczny ko 
munikuje, że z dniem 5 grudnia (czwar 
tek) br. Ośrodek Gimnastyczny przy ul. 
Krawieckiej. 5 zostaje przeniesiony do 
lokalu K.S. „Zryw* przy Placu Zwycię: 
stwa Ni, 13 (Wodny Rynek — róg Tar 

gowej), 

Treningi odbywają się dwa razy w ty 
godniu: włorki i czwartki. Grupę ż 
prowadzi ob, Wajsówna o godz. 


ką 
18-tej, 
: ob. Dałowy Te 
odor | kpt. Kirkicki Jan w te same dni 
od godz. 19 — 21, 

Jednocześnie podaje się, że Sekreta- 
riat Okręgowego Zwiazku Gimnastycz 
nego czynny jest w tymże samym lokalu 
„Zrywu* we wtorki i czwartki ad godz. 
17,30 da 18-tej, W tych godzinach kluby 
mogą rejestrować swoje Sekcje Gimna- 
styczne, a chętni zapisywać się na kom 
piety. 


Trzecie zwyc'estwo 
odniosła Warta we Francji 
"Tyzec! mecz swój wo Francji drużyna plęś 
darska Warty rozegrała w drodze powrot. 
vej w Merlobach z Grunwaldem. Poznańczy- 
Èy odnieśli trzecie zwycięstwo w stosunka 
10:5, 

„Punkty dla Warty zdobyli: Kordylowzll 
(remie) Koziołek, Polus, Adamski, Szymura 
1 Klimecki (remis). Przegrał niespodziewanie 
Bobczak, następnie Dominiak. Drużyna War- 
ły powrócia „do kraju, 


meczem I. K.P.-V'cioria 

Pierwsza runda spoikañ o drużynowe mis 
trzostwo boltsorskie w klasie B, zostala za. 
kończona, Na czele Ichal znajduje się zos- 
pół IKP, który nie utracił żadnego punktu, da- 
lej idą Filmowice ìi Vigtosla (po 3 stracono 
punkty) i wreszcie ARCO, W Asiu dzisiejszym 
w rewanżowym meczu o mislrzostwo zmierzy 
ślę zespół IKP z Viclorią. Początek zawodów 
6 godz, 19-tej w sali przy ul. Ogrodowej 18, 


Lekkoatleci A.Z.$.-u 


obrailują w sobotę 
Zarząd Akademickiago Związku Sportowe 
go w Łodzi zwołuje w sobotę dnia 7 grud- | 
ula rb. o gedz, 18-1ej w lokalu Sskio'aria- 
lu AZS-u ul. Narulcwicza 68 ogólne zobrania 
<wszyatkich członków i sympatyków Sakcji | 

Lekkoatletycznej AKS-u łódzkiego. 
Porządek dzienny przewiduje omówienia 
spraw. o zzeatkagi „0 oraz prac Sekcji w. 


Reważ się udał 


Szwedzi pobili a kokejstów 


W Pradze odbyły się dwa mecze hokejo- 
wa pomiędzy repiezontacją Szwecji i Czo- 
chostowacji. W pierwszym maczu Czecho- 
słowacja adniosla zwycięstwo w stosunku 
2:0, w rewanżowym naiomiąst spotkaniu 
Szwedzi odnieśli wspanialy sukces bijąc 
przeciwnika w stosurku 5;1. Na wyniku zawa 
żyla druga tercja, w której Szwedzi zdobyń 
cztery bramki. Pierwsze tercja upłynęła Bor- | 
bramkowo. 

Jest to pierwsza porażka jakiej doznata 
drużyna Czachoslowacii w obecnym sazonie. 


IE CHCĄ TAKIEJ LIGI 


Kraków i Warszawa wypowiedziały się przeciwko projektowi PZPN 


z 
nego zgromadzenia PZPN, 
celem ustalenia systemu rozgrywek o mi. 
strzostwo Polski w roku przyszłym ił 
ewentualnie utworzenia tak zwanej klasy 
państwowej, czyli ligi. 

Projekt swój PZPN przesłał już okrę 
gom. Niektóre z nich zdążyły iuż zapa- 
znać sia z nia i wvnawiadzioć awe pyrite 
dy. Jak dctychczas; mogli*my zano'a 
wać tylko głosy niepryvchvine. Okregorn: 
warsznoskiamy, krakowsk i Zwiaż 
POLO PODJAC i WERE EPN WW an 


emn 


Niemey myślą o Olimpiadzie! 
Próbny baton, albo działanie w porozumieniu z „opiekunami 


Jedną z konsekwencji barbarzyńskich nrzecjeż nnie 


się termin nadzwyczajnego wal-fkowi Robotniczych: Stowarzyszeń Spor- 
zwołanego | towych proiekt PZPN 


nie odpowiada i 
zdecydowały Sie nie nopierać go. 

Okręg" warszawski postanowił wypo- 
wiedzieć się zdecydowanie przeciwko. 
gdy jest zdania. że nie daje on klubom 
tównych szans do wziecia udziału w roz- 
grywkach eliminacyinych, oraz że traktit- 
je on nieżyciowo spr- we mistrzostw Pol- 


ski na rok 1947, Warszawa 
przy tym, że jest gotowa popr: 
inny nroiekt ła ligi piłkarsk 


DE KAWA 


na Jakich bardziej real- 


metod prowadzenia wojny prze% Niemcy nych podstawach. 


było wyeliminowanie ich z życia sporto- | 


wego, Całv świat sportowy  odseparo- 
wa? sie ad nich, 


Najciekawsze, że wszystko to znaidu- 
le swe potwierdzenie w roznowszechnia- 
nych przez niemieckie oficialne koła spor 


Już w Osła nie dopttszczono Niemców | towe nosłoskachć Jakoby Namco uż noe 


i Jasonii do mistrzostw lekkostlat" 


zyl h) 


zwalono wziać udział w Olimpiadzie 1049 


Eurony, odżeznali ste od nich piłkarze a | roku. 


także | inne dyscypliny sportowe. Żadne 
państwo nie nawiązuje kontaktu ze Spor- 
tem niemieckim. Izolacja ta miała trwać 
przynatmnłej lat 20, 

Tymczasem coraz cześciej notowane 
są, fakty, wstraznłaco na chë nawiszania 
stosunków 1 wciagniecia narodu barha- 
rzyńskiego do współpracy na polu špor- 
towym, 

Ostatnio w Berlinie omawiano spra 
Wen. udziału Niemców w nalbliższeł Olim 
bladzie. Niemcy twierdzą, że w dalszym 
cinsu są członkami Miofrynarodowaro 

Komitetu Oliwniiskiego I szykuja się do 
wystąpi w Londynie, Ze wzeledn na was 
runki, w ietieh sją obeonie znajduja, pln- 
nula wyslanie bardzo nieliczne lecz za to 
dokorowel reprezentach. Ruchowi temy 
przewodzi czołowa postać srortu niemie» 
cklego, dr Diem, który zamysły swe musi 


Szymura 


FHokeiści na chozie 


TOMCZYŃSKI znany przed wojną pięś- 
ciam Warszawienki, pow.ócił do kraju i ma 
również zamiar wrócić na rng, Był on jednym 
x tych ułalentowanych boksatów, który z:o- 
bil w bardzo szybkim czasie zawrotną ka- 
fierę. W ostatnim rolin przed wojną wybrano 
go © grona licznych współzawadników do 
repłazentacji Polski. Tomczyński startował w. 
barwach państwowych raz tylko, gdyż wy- 
buch wojny światowej przerwał jego karie- 
1ę. Obecnia Tomczyński przebywa w Torn- 
ulu, pragnie jednak na stałe osiedlić się w 
Warszawie. 

MECZ POLONIA — AES przyniósł zysku 
brutto milion sto tysięcy zl. Samego tylko po- 
datku od sprzedanych biletów Polonia wpła- 
€ilą do kasy miejskiej 120 tysięcy zł. Oto ja- 
ki haracz opłaca spor. Ciekawe, jakie sub- 
sydla przeznacza miasto na cele sportowa, 


Kto chce sprzęt sportowy? 


Woiew. Urząd WF i PW w Łodzi ko» | piśmie 


munikuje, że otrzymał pierwsze partie 
wyprodukowanego sprzętu. 

Otrzymano do rozprowadzenia na te= 
renie sportowym naszego wojewódz'wa 
1600 par pantofli gimnastycznych. 


W związku z tym wzywa się Referat | wania należy składać w terminie do 6-40 


WF i PW przy KÓSŁ, Okręgowe Źwiąz- 
ki Sportowe, organizacje młodzieżowe, 
Samopomoc Chlopska, Ret. WF į PW przy 


OKZZ t referaty WF i PW przy Ziedno- | nia na narty w cenie 100— 


| 


Jest to znanewne baton próhbnw, któ. 
rym chee ste wveondować oninie jak usto- 
Sunkułe s'e ona da zamierzannen ewen 
tnalnezn Rapuszezenią Niemiec do Ierzysk 
Alimniistich. alko, też. Niemcy. rzeczywiś: 
çle dzłałnia na nadstawła wyraźnych po- 
leceń swych ..aniekunów”, 

Tak, czy Inaczej. czas nalwvższy. ażo. 
bv wszystkla marandu, która tak dotkliwie 
ndoznwa?v hagtialtswa ntreutnana nkuna. 
ta;  dzialając w porozumieniu jak 
nalostrzel 1 pałkatecoroczniej zanratesto- 
wały przeciwko dopuszczenia tych zwy- 
rodnialców na arenę olimni'ską, Trudno 
sobie wyobrazić, by przedstawiciele na- 
rodów nieludzko mordowanych mogły sie 
już w Londynie spotkać w Szrantach 0- 
limniiskich ze swymi orrawcami w szla- 
chetuiej rywalłzacii sportowej. 


zawodził! 


w... Czechosłowacji 


POLSCY HORTISCI zwrócili się do Czo- 
chosłowackiego Zw. Netejowego z apelem 
by umożliwiono im pizeprowaczaria zapra» 
wy ma sztucznym ladowirku w Czochosło» 
wacji. Apol ten nle pozor'al bez echa, Czę- 
si chętnie zgodzili się ra to I wyznaczyli dla 
Folaków tor lodowy w Budziejowicach na 
dwa tygodnie przed mistrzostwami świata. 
Wzamian za ugostczonio 18 — 29 zawodni. 
ków polskich Czesi projekiują by drużyna 
polska rozegrata trzy spolkazia z przeciwni- 
kami których Im później wskaż 

SZYMURA nie wykazał należytej forty 
we Francji. Zwłuszcza kondycja fizyczna 
Szymury budzi zastrzeżenia. P. Suszczyńcki 
Jest tym mocno zaniepokojony | nasi się z 
myślą przeprowadzenia eliminacji Szymura 
— Michacki. 


umotywowanych zapotrzebowań. 

W zapotrzebowaniu podać nale 
ilość organ i WF sobie podległych, 
ilość ćwiczących i ilość par pantofli, na 
które się reflektuje, Cena pantofli waha 
się w granicach 100—120 zł. Zapotrzebo- 


| 
| 


grudnia br. w Wojew. Urzedzie WF i PW, 
il. Curie-Skłodowskiej 
Ponadto można składać zapotrzebowa- 


zł. za kom- 


czeniąch Przemysłowych do składania naj! plets 


oparty na słusznych i sprawiedliwych za- 
łnżeniach. nawet taki. który by przewi: 
dywał wyłenisrie ekstraklasy piłkars'iej 
w dłuższym okresie czasu. Nie jest wy- 
kluczone, że Warszawa wystanj na wal. 
aym zgromadzeniu PZPN z własnym pro« 
jektem reorganizaci mistrzostw, 

Również okreg krakowski nieprzy: 
chvinie ustosunkował się «dn koncepci 
PZPN. Stanowisko Krakowa Jest chwtej- 
Raz nowziete uchwały zmienia sie f 
iajakim ezasia załowia sto rańoown 
odmienne stanowisko, Tak; na przykład 
Kraków był jedynym okreriem, który 
wynowiedział sią za wnrowadzeniem 7a- 
wądowstwa po to, ażeby w tydzień nóż. 
niei zdezawiuować własną Słanawisko. 
raków ma własny nroiekt i zanewne o 
nrzofarsowaniu co bedzie kruszył kopie 
ma walnym zebranin. 

Wreszcie trzeci zarejestrowany głos 
ło opinia . Zw. Robotniczych Stowarzy* 
szeń Snortowych, Organizacia ta pod- 
*hodzi do zarndnienia na ztota innef pta- 
szezyźnie, 7RSS test zdecydowanie przes 
slwny utworzeniu klasy państwowej 
która — ink twierdzi nie bez raci — w 
oheanel formie psendoamatorskiei pasta: 
bl iedynia nanoszacą się w pitkarstwio 
zolakim demoralizacje, 

Oto powody, dla których ZRSSjeśl|- 
wynowie sie.za liga; ło tylko w tym wy- 
mdkn. gdy stania sie onn obozem zawa: 
dowców, z tym naturalnie zastrzeże: 
niem, że należałoby uprzednio stworzyć 
warunki umożliwiasce pitkarstwu zawo. 
dowemyn exzystencię, 

Jest tn dość trzeźwa ncena ohecnel 
svtnacij | nazwanle po imieniu tero, co 
najbardzie w chwili obeenej enebi nasz 
piara, Pobotniozy snort dolalej 
iest od propagowania zawodowstwa; od: 
wrotnie — jest iego zdecydowanym hrza- 
ciwnikiem od pierwszel chwili, ale wys- 
proste konsekwencje z faktów, inkie 
hezspórnie zaistniały i z którymi spoż 
kamy się niemal codziennie. Ponie 
siworzenie dla zawodowstwa odnowisd- 
nich warunków jest dzisiaj niemożliwe. 
tym samym wnrowadzenie go u nas steje 
się niealetunine. 

Te trzy głosy wskazują, że projekt 
PZPN nie może liczyć na przychvne 
przyjscie. Spotka się on nanewno z ostrą 
*rytvka. Ciekawe, jak vstosnknią sie 
do niego pozostałe okrąwi, a w pierw- 
szym rzędzie Ślaski, łódzki į poznański. 
Będą one miały tutaj nie jedno do powie- 
dzenia, a kto wie. czy głosy ich nie będa 


decydujące. 
Załosiła się Wisła 


ta mistrzostw Polski w hoksła 

Podczaś losowania drużynowych mis 
trzostw  pieściarskich Polski w gronie 
zainteresowanych klubów zabrakło kra- 
kowśkiej Wisły, Stwierdzono również, 
że Wisła nie nadosłała w odpowiednim 
czasie pisemnego zgłoszenia swego da 
mistrzostw. 

Obecnie Wisła wyraziła cheć wziecia 
udziału w spotkaniach 0 mistrzostwo 
Polski. Cv bedzie dopuszczona do nich 
i ewenł'wlnie do jakiej grupy zostanie 
iczona dodatkowo. zadecyduje o tym 
zobranie zarządy PZB. 

OZ 8 w ETET 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wag- 
nera (Piotrkowska 67), Rylla (Kopernika 26), 
Kohna (Plac Kościelny 8), Hamburga (Głóy- 
na 60), Groszkowskiego (Il Listepada 15), 
Raczyńskiego (Kątna 54), Jastrzębowskiego 
— Ruda Pabianicka 


i 


A 
K 
H 


Su 8 


4, “r o " t, 
DoXąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W. u 

Dziś, nawiązująca do najświetniejńzej epo 
ki demokratycznej naszych dziejów kdggodia 
„Powrót posła".]. U. Niemcewicza. 

Jutro tj. dnia 7,X11 premiera prasowa; 
„Krakowiaków i Górali”, 


TEATR KAMERŚLNY, ul. Daszyńskiego 34 


Dziś | dn! uasłępnych nie grana dotych- 
tzos w Polsce komedia J. Anouliha'a „Spot- 
kanie” (Le readoż'vous de Senlis). Kasa tel 
123-02, 11121 


TEATR TUR 
Dziś | dni następnych J. Bliztńskiego „Pan 
Damazy”. fy 


TEATR „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś | codzlənr)3 komsčia mnzyczna Z 
Gozdawy | W. S'ępnia ps. „MOJA ŻONA 
PENELOPA” udział bierze caly zespól „SYRE- 
NY”, 
Pacz. przedsi. © godz. 19,20. Tel. 
272-70. 


kaëy 
11124 


TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA" 


Dziś o godz. 19 wesola, melodyjna trys- | 


kająca werwą I humorem, romantyczna ope- 
retka F. Lehara „Miłość cygańska” z udzia- 
tem: H. Makowskiej, B. HeTirskiej, St. Pia- 
secklėj, M. Slasklego, M. Lasowego, A. Sa- 
wina, X. Chorzowskiego, K. Koszeli i innych. 

Bilety wcześniej do nabycia 'w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 1020, a od godz, 17 w 
kasio teatru. 


TEATB .GONG" | 
Poludniowa U 
„Przez dziurką od klucza” z Dymszą i 


Gierasłeńskim. Początek godz. 19,30. 
11062 


miu Zaotiarowanie pracy mimi 


UWAGA RANIERM Do chóru rewolersów „To 
Cztery” potrzebny natychmiast sopran. zgła- 
5246 mig Ulica Wodna 10 — 2, Z. Goryszew- 
skl od.godz. 18—15 
POTERZEDNY iry: sila pierwsz 
„ Łódź, Zgieręka 5. 

Artykutów 1 Tkanin 
, ul. D-xya Adama Próch- 


Tochnicznyc 
nika Nr. I — zatrudni od zaraz kilku prak- 
tykemtów do wyszkolenia zawodowego w dzia 
łach: metalowym, drzewnym 4 tkackim. Wiek 


od 16 do 19 lot. Zgłoszenia w Wydz. Perso: 
nalnym od godz, 13 do 15. 11477 
POTRZEENA pomoc domowa. Zachodnia 34 
m 14 11478 
POTRZEBNA samodzielna krawcońa tl. Piw- 


na 21 — 1. 11479 
RZEENY porządny chłopiec na pogyiki od 


zaraz. Wiadomości wroz z życiorysomykiero. 
wać Księgarnia Ludowa Piotrkowska 1 
Mięso 


imi Lokal e NAN 


STUDENTEA poszukuje pokoju za lekcję (ma 
tematyka, fizyka, chemia) tub dobrze zaplaci. 
Wiadomość w administracji. 11484 
3 POKOJE z kuchnią przy Piotrkowskiej punki 
handlowy, centrum, zamienię na takież no- 
punkt obojęiny, peryferia. itp. 
kle koszta, Teleton 284-84 8—10 
11485 
PEACOWNI MALARSKIEJ lub lokalu odpo- 
wiedniego szukam pilnie — Zwrot kosztów, 
zemont iip. Telefon 264-84, 8—10 rano i 9— 
10 w. 11486 
POKOJU przy todzinie poszukuję. Cena oboję 


ina, Zgrószenia do „Expressu” 11487 


woczosn9, 


iiim Poszukiwanie procy nmw 


SPAWACZ na elektryczność I acetylen poszu- 
kuje posady na dobrych warunkach. Posiada 
cparat acetylenowy, Olerty. do Administracji 
pod „Spawacz”. 11382 


Og!aszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


non www rw 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 011646 t 


CE 


| KURSY SAMOCHODOWO — MOTOCYKLOWE 


„sl U N E Ks Łódź, 


MIEJSKI KOMITET 


INNYM Lekarze INN 


Dr med, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne í weneryczno, Plotrkowska 109 m 6 
Tel. 198-52. 3 7879 
Dr. ŚWIECIŁO ADAM, choroby kobiece 1 aku- 
ia Zawadzka 38, godz. 4—8. 9528 

Di ŁOŻA EMIL, spec'wiisia chorób skórnych. 
wenerycznych, przyjmuje cd 3—$, tel. 179-56 
Sienkiewicza 34. 11136 
Dr MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
29 9333 

Dı BEICHER. Specialisio cbotób wenetycz. 
nych, Poludniowa 76, przyj. 2—5, 8078 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece f aku- 
szeria, obecnie Łedł, ul. Sienkiewicza 51, 
godz, $ — 7 tel. 181-47 7884 
Dr E. RÓŻYCKI, specjalirta chcrób kobie: 
cych | akuszerii al. Legionów 9, tel. 188-29, 
prz jmuje_1—6. 7881 


EXPRESS ILUST 


(ZR GZZD GZW GZW a a a] 


zawiadamia, że w dniu 7. 12. r. b. o godz. 22-ej w lokalu „Klubu Pra- 
cowniczego* (dawn. Tabarin) Łódź, ul., Narutowicza 20, odbędzie się 


ZABAWA TANECZNA 


podczas której, wystąpią artyści czołowi ulubieńcy publiczności w due- 
tach i solowych występach. 


Orkiestra B-ci Łopatowskich. 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików ørzəz tala1 15)-3). 


Tele:on 155-12 


Przyjmują zapisy na kurs amatorski i zawodowy. Początek kursu w dniu 10 grudnia br 

o godz. 16. ę £ 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat kursów od godz. 9-12 t 15—18. 
CEE OEO NO 


a 
Piotrkowska 53 i AI, Kościuszki 6 | 
a 


|OD CZY ERĄ ODY PY PY PAY 


POMOCY ZIMOWEJ 


Dochód na Pomoc Zimową. 


|mmmm OGZOSZENIA DROBNE mmm 


IEDYNA Gwiazdko to Porltet, 
L. Olajniczak, Łódź, 11 Listopada 2, tal 
217-37 z "40855 
POCZTÓWKI świąieczne, Iaircią, wlosy anisi 
skie, paski, zeszyty, bruliorfy, teczki, sksto- 
szyty, koperty, paplery listowe, kancelaryjne, 
poleca_„Polonia”, Jaracza 1. 11284 
= tani iaaa i a _ 11294! 
BOMBY CHOINKOWE poleca wytwómia „Te- 
Ta: szklana” Piotrkowska J, 11296 
UPUJĘ wszelkie znaczki porzłowe do zbio 
m_oraz srebro Lipowa 1—9, 11811 
MEBLE w dobrym I złym stanie kupuje sio: 


larnia, Krasickiege 8 przy Rzgowskiej przed 
Piaseczna, 8702 


SREBRO, zioło-złom. Kupuję piace najwyż- 
sze ceny, Zakład zegarmistrzowski „Omego” 
Piotrkowska 4, tel. 141-64, 10499 
BETTEL Nr. 18, renderke i 3 cylindry, plaskie 
maszyny Nr 13x27 1 8x95 cm, wszystko z ig- 
łami na chodzie, sprzedam; Łódź Składowa 


peleca. Foto 


Dr. RÓWALCZYĆ JERZY. Choroby skórne I 
weneryczne, ptzyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
3-8, Tal. 150-59, 7883 
Mx med. M. ZAURMAN, spaciallsta chorób skór 
nych | wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5-7. 
Nawrot 8, 7978 
Dr ZIOMKOWSKI 3 Sierpria 2. weneryczie, 
skćine. 9—12, 5—7. 7877 
Dr KISO ALEKSANDER choroby uszu, gardia 
| nosa. Daszydskiego 6, Od 8—10 1 4—8 po 
peł. Telefon 101.50. 1875 
Dr TADEUSZ GHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenezycznego éw. Marii Magdaleny. 


pzzyjmuje 4—6, Piotrkov'ska 157, tel. 208.11 
9400 
IFKARZ DENTYSTA Tadeusz Miniz. Leczenie 


chorób zebów, jamy usinej, zęby sztuczne, 
Południowa Ñi 48. Przyjmuje. Telefon 268.91. 

A 8918 
RKISZERFA Wojiosiewicz, abiturionika War 
rzawskief Kliniki prołatora Gromadzkiago 
y'muje — Pomoteka 49. 8818 
ARUSZEREN ŁAGOWSKA 


TRENA 
neatka Warszawskiej Kliniki pret. Gromadz 
kiego przyjmuje Zachodnia 5% Telefon 151.76 
GABINET KOSMETYCZNY „Wenis” Piotrkow- 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme 
lyki. Porady bezpłatne. 11249 


IN Kupno — sprzedaż Mii 


PŁYTY PATEFONOWE w wielkim wyborze 
skupulemy stare i pałamane. Skowtończj, 
Andrzeja 30. 11012 
ŚWIĄTECZNE karty, paski na gwiazdki, bi- 
buika kolorowa, makatki, kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnica Biurowa”, 
Łódź, Piotrkowska 69, telefon 118-60. Prowin- 
cja zaliczenie. 110760 
DZIANINĘ jedwabnąq, oawełniang, nici każdą 
lość kupię, tel, 204-42, 11018 
DOM, wille, plac, gospodars'wo rolne, objeki 
handlowy, przemysłowy kupimy — sprzeda- 
my, Flac Wolności 6/4, godziny 11—1, 4—6. 
5 11298 
FILRTELIŚCI największy wybór znaczków do 
zbiorów posiada „Okazja” Kilińskiego 47. 
11202 
TOTOARARAT, zegarek, biżuterię, brylani 
złom srebrny, znaczki filatelistyczre, kupisz 
— sprzedasz najkorzystniej w „Okazji” Kiliń- 
sklago 47, 11203 
KRZYŻYKI, Medaliki, łańczuszki ztote w wiol- 
| kim wybcrze Poleca „Okazja” Kilińskiego 47 
l 12 11204 


Adres Redakcit 1 Administracji: Łódź, Piotrkowska t02a. 
mnie od godz 15—18. tel. 112-60 
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abitu- | € 


18—90_II piętro prawa oficyna. 11862 
FRYZJERSKIE artykuły 1 perfumerie poleca 
tima Bonaslak | Gajewicz. Łódź, Daszyń- 
skleg 46, tel. 105-62, duży wybór — niekle 
geny. ST 
DOM MEBŁOWY. Poleca najtaniej mebie bin 
rows sypialnie, słołewe, gabipety, kuchnie, 
łapczeny, leżaki, stoły i krzesła, duży wy- 
bór. Obsługa fachowa, Dom Meblowy, Łódź, 
Piñirkowska 151, tel. 202-84, 11313 
ZARUPIMY natychmiasi ołów 1ajctętniej ziom. 
Wytwómia Zabawek Bandurskiego 14, 11360 
KUPUJEMY patefony płyty gramofonowe ma- 
wot połamane, radioapataty 1 lampy radio- 
we „Mslodiotow” 6-go Sierpnia 23 11460 
OKRĘGOWA Spółdzielnia Nauczyciclska, tel. 
169.50, sklepy: Zgierska 107, Plac Niepodle- 
głości (Halq Targowa) poleca: taśmy maszy 
nowe, skoroszyty, sznurki kolorowe do opa- 
kowania. 11459 


MOTOCYKL na starter od 100 — 125 em ku- 


— 10h II p, ot. prawa, 11456 
SPRZEDAM psa lipsowanego czysiej rasy do. 
berman. Bar „Kzynica” ul. Zachodnia 27. 

£ 11455 
MOTOR 1 fazowy 220 woll 3/4 sprzedam. Plae 
Wolności 5—3. 11454 
TEPIAN krzyżowy wiedeńs iadomość 
Piramowicza 10— IIb oficyna I piętro obej- 
rzeć w godz, 17—20. 11459 


(MMM Różne zim 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa. 
Piotrkowska 30. 4 11118 
NAP AWIAM bez šadu _ wszelkięąć 
rodzaju uszkodzoną gatderobę. Łódź, Śród 
miejska 28 m 2. 8008 
ZDJĘCIF legilymacyine, amatorskie wykonu. 
lẹ w tym samym dniu Legfonów 1. 8777 
RADIO — naprawy — przeróbki fachowo, 50- 
lidnie. Warsztat Radiotechniczny K. Pietrzak 
Kilińskiego 86. 11991 
ZAGINĄŁ piesek wilczek młody suczka. Zna- 
lazcę proszę o odprowadzenie Stolarska 1 
Koziny,_ Pisarek. 11397 
ZAGINĄŁ piesek pekińczyk, rudy, mały dn. 3. 
12, 1946 r. o godz. 8,30 wieczorem w okolicy 
Parku Poniatowskiego, Radwańskiej. Proszę 
odprowadzić lub wskazać miejsce pobytu 
za bardzo wysokim wynagrodzeniem „Oder 
on” Jan Dembiński Piotrkowska 160, tel. 140-63 

11427 


Tetelony: 129-13, 137.47 
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DNIA 4.12. zostawione w kinie „Włókniarz” 
teczkę z książkami szkolnymi. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
ma adre» Łódź, Kilińskiego 246—4 11428 


m Zagubione dokumenty iiit 
CANE | Sa 


ZAGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazw. Olczyk Stamięłew, wieś Józefin gm. 
Ciosny. 11300 
SKRADZIONO torebkę z dokumentami; legi 
'ymację służbową nauczycielską, karki zyw= 
nościowe na grudzień 2 — I kał, 2 — [R 1 Dz. 
2 kat „C” legitymonje ulgową na KEŁ niebies 
ką, legitymację Zw. NP. oraz inne dowody 
na nazwisko Jeryszową V/acława. Wymienio- _ 
ne dowody unieważniam. Łódź — Żarmow- 
cowa 5. 11452 
ZAGUBIONO książkę wojskową, zaświadcze- 
nie wojskowe na osadnictwo, fotografie na 
nazw. Asanowicz Jakub, Piłsudskiego 56 — 
11. 

ZAGUBIONO karę rejestrocyjią MKU Łódź 
na nazwisko Zbigniew Renczelewski Rżqow- 
ska 33b, 11448 
ZAGUBIONO dowód osobisty palcówkę, za- 
świadectwo ukończenia gimnazjum Koper- 
aika z podpisem prof, Kowalczyka na nazw: 
Jędrzejczak Bronisław. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot na adreg Tur, poczla Wart- 
kowice pow; Łęczyca. ada 
UNIEWAŹŻNIAM zaqubione palcówkę leg. 
iramwajową i do kina na nazw. Cycek Ge- 
nowela, Ceglana 2, 11450 
SKRADZIONO świadectwo i zaświadczenie 
szkolne, leg. na tramwaje doj, 4 kafiki żyw» 
nościowe (2 I kat — 2 IR.) grudzień, karę 
odzieżową na nazw. Kozłowicz Irena, Rznów, 
Pabianicka 21. j 11451 


ZAGUBIONO kartkę żywnościówą 1 kat. z 
m-ca listopada na nazw. Matczak Władyvs= * 
ław. Pojeziorska 29—3. 11430 
SKRADZIONO log. tramwajową, kartę roznoz- 
naweza, kartę odzieżową, kartkl żywnościowa 
— grudzień na nazw. Kardyjalik Stefania, 
Pabianicka 85. 11481 
SKRADZIONO kartę rej. ARU Dmosin na nazw. 
Sitkowski Mieczysław. wieś Szczecin pow. 
Brzeziny wol. łódzkie, 111432 
ZAGUBIONO karię rozpoznawczą na nazw. 
Zarzycka Feliksa. Łódź, Marszałkowską 5; 
A 1434 

TKGUBIGNO koa, awakiacyfną na wark 
Niedzielski Stanisław, Podchorążych 79 — T 
11435 

7AGUBIONO palcówkę na nazw. Osef Krvsty 
na Ruda Pabianicka Polna 9. ____1I43t 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyj- 
nq na nazwisko Dzięcioł Władysław, Kliń- 
skieqo_ 30. 11437 
ZGUBIONO dokumenty na nazwisko Łebek 
Jadwiga dn.-3.12,46. na ulicy- Narutowicza, 
odcinek od Kilińsklego do Piotrkowskitj. 
Zwrot za wynagrodzeniem na adres Wól- 
szańska 197 m 5. 11438 
SKRADZIONO kartę repatriacyjnq z Norwegii 
oraz leg. tramwajowe ser, A i B na nazw. 
Chmielewski Jan, Łódź, Lubelska 6 Marysin 
m. ` 11439 
ZAGUŁIONO karię rej. RKU Pabianice na 
nazw. Dawid Antoni, Charupia Wielka, pow 
Sieradz. 11440 
ZAGUBIONO palcówkę oraz inne dokumenty 
na nazw. Maria Kowalska, Krzywa 5. 11441 
UNIEWAŻNIAM skradzioną karię ewakuac 
nq na nazwisko Teodora Biellńska z Man- 
kiewiczów, Szczecinek, ul, Stalina 20. 11442 
ZAGUBIONO leg, tramwajową ser. B na nazw, 
Parnowska Władysława, Okrzei 4 (Kożtnv) 
11449 

ZAKUBIONO kailg rejstracyjną RKU Łódź, Ż 
leq 22, leg. fabryczną, karte rowerową Nr. 
8011 fotografie na nazw. Michalski Leszek 
Piekarska 22. 11444 
UNI-WAŻNIAM skradzioną kartą tepaiacy! 
ną Kraterski Zbigniew. ul. Antoniewska 34. 
na 

ZAGUBIONO zaświudczenie ze siraży „Osiek” 
i kartę rejestracyjną RKU Ostrowieć na nazw. 
Borycki Władysław ur. 21.V1IL1920- 1. Oqrax 
dowa 44. 11446 
ZAGUBIONO kartę repatriacyjną na naz 
Drechsler Zbigniew. PUR, Żeligowskiego 42. 
Ą 11493 


MMMOKTEZ ZM 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH. 
Zapisy przyjmuje sekretariat tylko do sobo- 
ty w godz. od 10—12, od 16—18 ul. Wólczań- 
ska 27, Ilość miejsc ograniczone, 11298 
ZAPISY na kurs kroju 1 m.delowania przy 


IN 


instytucie Przemysł. Rzemieś. pod "Kierow-, 
uictwem Anny Karbowiak, Sienkiewicza 89 
m. 6. 10678 
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